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= „DIAGONOL"'! — najmodniejsze pończoszki... 

musi kupić każda Pani 
a tasże suknie wełniane, garsonki, żakiety, sziatroczki puchowe wełniane, 
swetry wełniane, bieliznę ciepłą, kompieciki, szale, rękawiczki ;t. d. pol="a 
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Lkadjns Jastrzędski 
ix B. ZIEMIANIN ZIEMI WITEBSKIEJ, EMERYT DYREKCJI P.K.P, — В 
|| opatrzony św. Sakramentami, zmarł dn. 26 listopada 1936 r., w wieku lat 67. [3 

Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Archanielskiej 12—1 do ko- gą 
ścioła Serca Jezusowego odbędzie się w niedzielę, dnia 29 listopada, o godz. Hg 

U 18-ej wieczorem. Nabożeństwo żałobne w tymże kościele zostanie odprawione ją 

w da. 30.XI, o g. 9.30, poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz Rossa. pg 

į O czem zawiadamiają, pogrążeni w głębokim smutku 
ŻONA, CÓRKI, SYNOWA i RODZINA. 6 

= RZECZE 

OD ADMINISTRACJI 
Wszystkim naszym Szan. PRENUMERATOROM MIEJSCO- 

WYM I ZAMIEJSCOWYM, którzy zalegają z opłatą prenau- 

„meraty „DZIENNIKA WILEŃSKIEGO", będziemy zmuszeni 

BEZWZGLĘDNIE wstrzymać przesyłkę pisma z dniem 1 gru- 

dnia 1936 r. — Prenumerata miesięczna wynosi zł, 2 gr. 50. 
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Nowe zatargi we Francji 

„POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA" 
FRANCISZEK FRLICZKA 

WILNO, ul. ZAMKOWA Nr. 9 tel. 6-46 
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Po zerwaniu rokowań między przemysłowcami a robotnikami 

PARYŻ, 2711. Ttakie rokowań, wiony magle wobec. nowej sytuacji, ny obarczał odpowiedzialnością prze 

między naczelną orgamizacją prze- 

Skoki „irancuskich a generalną 

konfederacją: pracy, jakie toczyły: 

się prawie od dw: s 

polubownego opracowania .konwen- 

cji o obowiązującym  rozjemstwie 

koniliktów społecznych, w sposób 
bardzo poważny zaostrzyło sytuację 
wewnętrzną ikraju. Rząd, który pa- 
tronował tym rokewaniom, posta- 

  

"W Madrycie bez zmian | 
Zacięte walki w stolicy Hiszpanii trwają 

ANGIELSCY OBSERWATORZY ( WALKI W: MADRYCIE. 
W MADRYCIE. TALAVERA, 27.11. Korespon- 

MADRYT, 27.11. Do Madrytu|dent Havasa podaje, že najpowaž- 
przybyło 6 parlamentarzystów an-|niejszą akcją w dniu wczorajszym 

gielskich, którzy mają pełnić misję | był atak podjęty rano w północnej 
„obserwaiorėw“. Koła urzędowe i|części stolicy na wprost Cuarto Ca- 

prasa przyjeły  parlamentarzystów | minos. Kolumna powstańcza doszia 

bardzo gorąco. do placu Toro, panującego nad dro- 

BOMBARDOWANIE gą do Sierra i zdobyła poiożone do- 

* KARTAGENY. koła domy. Artyleria w dalszym cią- 

SALAMANKA, 27.--. Silna eska-|$u śwałtownie bombarduje dzielnicę 
dra lotnicza powstańcza bombardo-| Arguellez. Artylerii powstańczej. u- 
wała dn. 26 bm. port wojenny wj dało się zniszczyć baterie nieprzyja- 
Kartagenie. Jak stwierdzono, bom- | cielskie umieszczone za pałacem na- 
by trafiiy w naładowany amunicją rodowym.  Donoszą dalėj, że mili- 
statek handlowy, uszkodziły port i, cianci zgłaszają się w dalszym  cią- 
pozycje artylerii. Lotnicy powstań. | $u na linie powstańcze. Jeden z nich 
czy zdołali bez strat powrócić do oświadczył, że generał sowiecki 
swej bazy, pomimo ostrzeliwania. | Kleber zastąpiony został przez in- 

TANERIFA, 27.11. Rozgłośnia nego $generała tejże narodowości. w 

tutejsza podaje, że w czasie bom- $odzinach popołudniowych działal- 
bardowania rządowej bazy morskiej ność na froncie madryckim jakoby 
w Kartagenie przez lotników osłabła. 
wstańczych, bardzo poważnie uszko- SEWILLA, 27.11, Generał Опе- 
dzone zostały arsenał portowy i kil- ipo del Llono oświadczył przez ra- 
ka statków. Niektóre statki wyru- dio, że panujące od paru dni ulewne 
szyły z portu lecz ścigane były przez deszcze uniemożliwiają na rozmięk- 
krążowniki powstańcze. łych drogach jakiekolwiek transpor- 

PODPISANIE UKŁADU JAPOŃSK O - NIEMIECKIEGO W BERLINIE. 

   

      

  

ony. japoński poseł w Beelinie hr. Muzakoi. 
"AF 
w Alšią 

  

+. Ribbentrop, z lewej s poseł 

ryczne wpływają również ujemnie 
na działalność lotniczą. 

Dalej zaznaczył generał, że słyn- 
na „ła Passionaria* oświadczyła, że 
jeżeli w ciągu najbliższych 6 dni nie 
uda się zdecydowanie odeprzeć po- 
wstańców z pod Madrytu to wojska 
rządowe będą musiały oddać miasto 
i coinąć się na dogodniejsze pozycje 
strategiczne. 

W _ zakończeniu ' komunikatu 
stwierdził gen. Llano, że pomoc ze 
strony Francji dla wojsk rządowych 
nie ustaje i oświadczył, że irancuski 
minister lotnictwa Cot dostarczył 
ostątnio rządowi madryckiemu 60 
samolotów oraz skłonił  irancuską 
linię lotniczą „Air France“ do .do- 
starczenia lotnictwu rządowemu pa- 
liwa. 

ZACIEKŁA BITWA. — 1300 ZABI- 
"TYCH MARKSISTÓW. | 

SEWIŁLA, 27.11. Rozgłośnia po- 
'wstańcza nadaje komunikat z dn. 27 
b. m., o godz. 8 m, 30: Na ironcie 
kantabryjskim artyleria była czynna, 
odpierając atak na odcinku Santan- 
der. Na ironcie Madrytu wojska na- 
sze posuwają się, polepszając swoje 
pozycje. Lotnicy prowadzą ożywio- 
ną akcję, bombardowali Kartagenę, 
$dzie spowodowali ogromne szkody 
w iabryce amunicji, składach arse- 

  
„nała i na statkach, z których trzy 
„zostały traiione bombami. Pomimo 
akcji dział przeciwiotniczych, eska- 
dra nasza wróciła bez strat. Zacie- 
kła bitwa rozwinęła się na ironcie 
Talavera de la Reina. W bitwie tej 
„marksišci“ stracili 1300 zabitych i 
ranionych. Bombardowaliśmy lotnis- 

| ko w Maladze. Na odcinku Siguenzy 
przeciwnik ujawnia ożywioną dzia- 
ialność, aie- wszystkie ataki odparto 
z dużymi dlań stratami. 

: RZĄD HiSZPANSKI 
ŻĄDA ZWOŁANIA LIGI NAR. 
GENEWA, 27.11. W dniu dzisiej- 

Szym nadszedł do sekretariatu Li, 
Narodów ielegram rządu hiszpań- 
skiego w Walencji, w którym tenże, 
nawiązując do łaktu uznania przez 
Niemcy i Włochy rządu generała " TOKIO, 27.11. Agencja Domei bą swoich rannych, 
Franco, żąda zwołania Rady Li 
Narodów 'z art. 11 ustęp 2 paktu 
gi Narodów. ; "» 

miesięcy, celem, w 
;nową  UZeCIĄ.   

   

jHkomiederacię pracy i rząd: - 

ty artylerii Złe warunki atmiosie- 

Ją przedewszystkim groźby, że spora- 
| dyczne dotychczas strajki w Lille, 
lub w okręgu przemysłowym Paryża, 
czy Bordeaux, mogą zamienić się w 

` ze ogólną falę strajków 
ж ж zasadniczego 

"Sporu między: robotnikami i przemy- 
Mówi 3 postanowił działąć bez 
zwłoki, celem opanowania sytuacji. 

już. na - płaszczyźnie 

   

| Nawy konflikt społeczny stawia 
przeciwko sobie z jednej . 
'czelną organizację przemysłowców 
(francuskich a z drugiej generalną 

: Premier 
‚ В "bowiemw Kamhinikačie, jaki 

  

MOTOPIRIN-MoToR 

| prezydium. rady ministrów ogłosiło o 
„zerwaniu rokowań, w sposób wyrąź- | przemyśle: metalurgicznym, świadczą 

  

  

mysłowców za wytworzony stan 
| nzeczyj. 
| Prasa wykazuje poważne zanie- 
pokojenie z powodu naprężania sy- 

'tuacji społecznej Francji. Dzienniki 
prawicowe wskazują, że wiele aktów 
śwałtu, do jakich doszło ostatnio 
na terenie kraju, jalk np. napad zbroj- 
nej bojowki na samochód ciężarowy, 
wiozący 20.000 egzemplarzy prawi- 
„cowego tygodnika ,„Gringoire::, dalej 
napad 200 robotnkwó, strajkujących 
na budowie nowego lokalu naczelnej 
|organizacji przemysłu francuskiego, 
|poiożonego.w centrum Paryża, oraz 
zapowiedź strajku powszechnego w 

o poważnym wzroście niebezpiecz- 
nych tendencyj wśród! mas robotni- 
czych, podsycanych przedewszyst- 
kim przez skrajne elementy komuni- 
styczne. 

„Figaro wyraża obawę, aby kon- 
flikt ten nie zamienił się w strajk 
generalny i aby robotnicy nie ze- 
chcieli swej akcji strajkowej poprzeć 
strajkiem instytucyj użyteczności pu- 
blicznej. Prasa lewicowa - obarcza 
przemysłowców  odpowiedzialnošcią 
za zerwania rokowań, przy czym 
„Populaire“ podkreśla, że robotnicy 
zachowają jednak zimną krew. 

| Włochy w. porozumieniu 
i antykomunistycznym 

WYTĘŻONA AKCJA PO 

1 TOKIO, 27.11, Agencja Domei do- 
nosi: Dowiadujemy się z wiarygod- 
nego źródła, że ambasador japoński 
w Rzymie Sugimura i włoski mini- 
ster spr. zagr. Ciano wymieniają po- 
glądy na sprawę zawartego niedaw- 
my układu japońsko-n'emieckiego o 
zwalczaniu Kominternu. Koła urzę- 
dowe uważają, że byłoby przed- 
wczesnym ujawnianie treści tych na- 
rąd, zanim nie będą one doprowa- 
dzone do końca. 

JAPONIA UZNAŁA IMPERIUM 
WŁOSKIE 

LONDYN, 27.11. Reuter donosi z 
Tokio: Komunikują półurzędowo: 
Osiągnięto porozumienie, którego 
mocą Japonia uznaje przynależność 
Ab'synii do Włoch, a wzamian Wiło- 
chy uznają cesarstwo Mandżukuo. 
Umowa zawiera potwierdzenie praw 
Japonii do handlu w Abisynii. Na- 
tomiast nie dąży się podobno do 
uczestnictwa Włoch w pakcie japoń- 
sko-niemieckim, ze względu na to, 

Z.S,R.R. utrudniałyby obecnie | 
chom udział w tym palkcie. 

NIEDYSKRECJE 
JAPOŃSKIEGO MINISTRA. 

    

| 
iż stosunki Włoch z W. Brytanią ii 

Wło- | 

LITYKI JAPOŃSKIEJ, 

nistra spraw zagranicznych Aritę i 
ambasadora Z.S.R.R. w Tokio Jure- 
niewa. Dziennik te zarzucają Aracie 
bralk dyskrecji, a Jureniewowi złą 
„wiarę w sprawie ulkładu, japońskko- 
„niem.eckiego. Według dziennika 
„Y'omiri Shimbun', min, Arita miał 
około 16 b. m. zawiadomić Jurenie- 
wa, prosząc go o zachowanie dys- 
krecji, że: rząd japoński przeprowa- 
dza z jednym z państw pertraktacje 
na temat układu, mającego za zada- 
nie, zwalczenie dz.ałalności komin- 
ternu. Następnego dnia, jedna z za- 
granicznych agencyj prasowych po- 
dała cały przebieg rozmowy min. 
Arity z Jureniewem, dodając od sie- 

ibie, że Niemcy i Japonia zawierają 
tajny, układ wojskowy. 

STARCIA NADGRANICZNE. 

TOKIO, 27.11. Agencja Domei do- 
nos z Hsin-King: Dowództwo armii 
kiwantuńskiej komunikuje, że w po- 
bliżu Czang-Tien-Ing, na północo- 
zachodnim skraju prowincji Pin$- 
Czian$ kawaleria sowiecka przekro- 
czyła granicę Mandżurii, Doszło do 
starcia, w którego wyniku oddział 
sowiecki został odparty. Po stronie 
japońskiej jest jeden zabity, 7 ranio- 
nych; oddział sowiecki zabrał ze so- 

„ Japończycy 
donosi: Kilka poważnych dzienni- | wzięli do niewoli żołnierza sowiec- 

- ków zaatakowało w ostry sposób mi- fa i zagarnęli działo polowe i sa- 
ciężarowy. Sód
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W odpowiedzi p. Dr. M. Puciacie 
P. dr. Paweł Mateusz Puciałta 

nadesłał sprostowanie, w którym 
sprostował fakty, których absolutnie 
mie podawałem.  Wsartykule swoim 
w „Wielkiej Polsce* Nr. 39 p. t. 
„Harcerz jest pacyfistą', omawiałem 
projekt komentarza zgłoszonego 
przez Krąg im. Bema, nie wspomnia | ligijnych”. 

łem natomiast o komentarzu uchwa- jest wogóle po macoszemu 

lonym a zatem obowiązującym. P. 
Stefan Łochtin cytował z wspomnia- 
nego artykułu następujący wyjątek. 

W b. roku latem odbył się Zjazd star- 

szego Harcerstwa nad jeziorem Narocz. Ce- 

lem zjazdu było uchwalenie komentarza do 

obowiązującego Prawa Harcerskiego. Pre- 
zydium zjazdu zobowiązało się podać prze 

bieg zjazdu do wiadomości publicznej z wy- 

raził nieufność władzom naczelnym w kwe- 

stii religijnej, co zatuszowano w ten  spo- 

sób, że wszystkich zobowiązano słowem, że 

nie będą o tym wspominać. 

Oraz 
Punkt trzeci mówi, że harcerz „żąda 

dla siebie pełnej swobody* w sprawach re- 

Kwestia religii w komentarzu 

potraktowana; 

tak doniosłej sprawie poświęcono nie całe 

dwa wiersze pisma maszynowego. Czyż w 

harcerstwie może mieć miejsce „pełna swo- 

boda*? „Harcerz służy Bogu i Polsce'* mó- 

wi kandydat na harcerza w Przyrzeczeniu. 

Służba Bogu jest jedna, nie może tu być na 

ten temat dyskusji, ani żadnej „swobody”. 

Harcerz musi być religijny, nie potrzeba 

Praktyki 

religijne nie są w Polsce krępowane, więc 

swoboda wyrażona przez krępowanie, ma 

inne znaczenie. Swoboda ta pozwoliłaby 

harcerzom być areligijnymi, walczyć z Ko- 

ściołem, prowadzić robotę bezbożniczą pod 

pretekstem „pełnej swobody”, 

który jest omówieniem i szeregiem 

wniosków p. 3 (im. Berha), który 

brzmi „W sprawach religii żąda dla 

siebie pełnej swobody i szacunku 
dla swych przekonań i zapewnia je 

innym", Może p. Puciata « polemizo+ 

wać jedynie co do trafności wykiąś- 

niętych wniosków ale nie może pro- 

stować faktów, które miały miejsce. 

Kwestia religijna w projelkcie Be- 

mowców była jak widzimy istotnie 

|mu swobody, swoboda jest potrzebna za- | tralktowana po macoszemu. 

jątkiem słów jednego z harcerzy, który wy- | kapturzonym wrogom Kościoła. Należy wyrazić zdziwienie, iż w 

i 
į i 

i 

| PARYŻ, 27.11. Rządowy projekt 
nowej ustawy prasowej wywołał re- 
akcję tak jednolitą, że nie tylko cała 
prasa opozycyjna nazywa ten pro- 
jekt ustawą kagańcową i zniesieniem 
swobody prasy, lecz również prasa 
komunistyczna i radyłkalna: wystę- 
pują bardzo ostro przeciwiko posz- 
czególnym jej postanowieniom. 

Komunistyczna „| Humanite'* wwa- 
ża naogół ustawę za niedość dałielko 
idącą widziedzinie kontroli nad: śrold- 
kami faansowymi prasy. Radykalna 
„A Oeuvre* zamieszcza artykuł wstę- 
pny pod ironicznym tytułem . „niech 
żyje cenzura”, w którym wskazuje 
na to, że prasa będzie zdana na łas- 
kę i niełaskę arbitralnych sędziów, 
którzy nigdy dotychczas nie byli we! 

  

Związku Harcerstwa Poiskżego tole- | 

ruje się wogóle grupę ludzi o ten-, 

dencjach, które wyjaśni p. 9 tegoż :- 

projektu Bemowców. | 

Miody dęlą otwarte. uczelnie 
w Warszawie 

„ABC“ pisze: 
Wczoraj w godzinach popołu- terenie 

Ministerstwa | stronnych nie będących akademika 

re- | mi, mogą mieć zastosowanie art. 129 

J. P. dla odbycia |i 163 K, K. przewidujący sankcje za 

nadżorczyr | opór policji i udział w zbiegowisku 

dniowych udał się do 
Oświaty prof. dr. Antoniewicz, 
Iktor Uniwersytetu 
Ikonierencji z władzami 
mi i wyjaśnienia skutków prawnych  występnym, 

- niem oudzego mienia. zamknięcia Uniwersytetu na 
stawie zarządzenia Ministra, co zda- , zatrzymanych 

czasu prawdopodobnie przekazana do roz-| rzyło się po raz pierwszy old 
do czasu obowiązywania obecnej u- patrzenia w 

akademickich. | stracyjnym. Organa P. P. przekazują stawy 0 szkołach 
Wobec zamknięcia Uniwersytetu nie listę aresz 

W stosunku do aresztowanych*ha 
uniwersyteckim osób po- 

połączonym z niszcze- 
Część spraw 

studentów, będzie 

trybie karno-admini- 

towanych do wiadomości 

będzie obradować Senat tej uczeln', rektoratu Uniwersytetu J. P i mint- 

jak również wstrzymano* dochodze- | sterstwa Oświaty. 
mia dyscyplinarne wszczęte przeciw-, 
ko kilłttinastu studentom w pierw- 

sszych * dniach ' ostatnich  incyden- 
fów. Formalnie bowiem od zam- 
knięcia Uniwersytetu przestali być 
studentami wszyscy dotąjd * imatry- 

kulowani słuchacze w liczbie kiliku- 

nastu tysięcy. Sprawa wznowienia 

zajęć uregulowana będzie osobnyjm 
zarządzeniem Min'sterstwa Oświaty. 
Być może, iż zamknięcie! uczelni 
przeciągnie się do: feryj Bożego Na- 
rodzenia, które rozpoczynają się na 
Uniwersytecie w dn. 18 grudnia. 

Sprawa aresztowanych  studen- 
tów, została przekazana wczoraj 
prokuratorowi dla spraw  poliitycz- 
nych przy Warszawskim Sądzie 
Okręgowym, Piotrowskiemu. Stu- 
dentki w liczbie 49 zatrzymane na 
terenie uczelni zaraz po _ wylegity- 
mowaniu zostały zwolnione. 

WAŻNE UWAGI - 
Z DZIEDZINY KULINARNEJ. 
Nieraz dziwi się Pani Domu, dla czego 

gościom nie smakują potrawy. Przecież sa- 
ma dopilnowala przyrządzenia ' dobrała 
najlepsze potrawy. Widocznie jednak cze- 
goś brakowało. Nawet najlepiej przyrzą- 
dzonym potrawom brak czasem właściwej 
przyprawy; pobudzającej apetyt. Temu moż- 
na zaradzić, dodając kostkę  bulionową 
KNORR. : Są one przyrządzońe na czystym 

ekstrakcie mięsnym i wyciągu z doborowej 
włoszczyżny, a 1 laska, zawierająca 3 kost- 
ki, kosztuje tylko 20 groszy, Polepszają one 
smak zup, rosołów, sosów, sałatek, piecze- 
mi, ryb itp, Należy jednak przy tym pamię- 
tać, że kostek bulionowych nie wolno $o- 
tować. Dodaje się je dopiero do potraw, 
po ich ugotowaniu i odstawieniu z ognia. 

Tak samo, chcąc sporządzić dobry bulion kazały się w „ 

do picia, należy kostkę bulionową: KNORR 
zalać wrzącą wodą. Przy zakupnie kostek 

bulionowych, prosimy uważać na brązowo- 

żółte opakowanie i znak KNORR. 

Udogodnienia w połączeniach 
z ośrodkami narciarskimi 

Na okres zimowy 1936/37 Mini- 
sterstwo Komunikacji wprowadziło 
szereg specjalnych pociągów  umož- 
liwiających dogodną i bezpośrednią 
komunikację do ośrodków sportów 
zimowych, jak: Zakopanego, Zwar- 
donia, Wisły, Krynicy i Worochty. 

Wobec dużego zainteresowania 
się Śląska niemieckiego naszymi te- 
renami narciarskimi Ministerstwo 

Prezydent Roosevelt dokonał otwarcia mostu między S. Francisko a Oaklandem, 
  

warunków 
(okres kursowania 
ciągów, przewidziany w rozkładzie 
jazdy do 31 marca. 1937 r. będzie od- | 
powiedno przedłużony: 

Komunikacji wprowadza na' próbę 
pociągi weekendowe z Bytomia do 
Zakopanego, Wisły, i Zwardonia. 

W razie utrzymania się dobrych 
śnieżnych w Tatrach, 

specjalnych po- 

Most ma 17,5 km. długości. 

„Harcerz jest pacylistą, służy 

propagandzie  reiormy stosunków 

międzypaństwowych zgodnie z ideą 

braterstwa ludzi, zbrodnie wojny po- 

tępia; a uznać <ją anoże*=jedynie w 

obronie koniecznej, jednakże prowa- 

| dzi akcję wychowawczo popularyza- 
cyjną w duchu szczerego pacyfizmu”. min. Becka i min. Antonescu nastę-|ty, 

Jakże ci ludzie pojmują służbę Pol. 

sce? Moralne rozbrojenie narodu 

jest stokroć niebezpieczniejsze  miż 

brak środków technicznych do! pro- 
wadzenia wojny. Harcerstwo  rów- 

nież wprowadziło między polską 

|młodzież żydów p. Konę Lubline- 
równę, Spigelwoglównę i wiele  in- 

nych świadczą wybitnie o tem, że 

harcerstwo poszło na ścieżlkę postę- 

|pu.* Przy okazji przypomnę ostatni 

list wydany do Młodzieży  Akade- 

mickiej przeż starych harcerzy, list 

ten kopie przepaść między akade- 

mikamiva harcerstwem, która pod 

płaszczykiem humanitaryzmu stanę- 

ła momentalnie -'w obronie żydów. 

Harcerstwo: odwołało. się w nim 

do uczuć religijnych młodzieży, do 

tych uczuć; iktóre obraziły w  nie- 

słychany sposób w czasie Pielgrzym- 
ki alkalddemików 24 maja br. i ślubo- 

waniu Najświętszej Panience na: Ja- 

WARSZAWA, 27.11. Dziś w go- 
,dzinach« rannych -rewizytowali -ru- 
jmuńskiego ministra spr. zagr. pre- 

jmier gen. Sławoj-Składkowski i mi- 
| nister Beck. 

O (godz. 18.15 w sali zegarowej 

M,S.Z. odbyło się «podpisanie przez 

„Niech żyje cenzura! 
FRANCUZI PRZECIW NOWEJ USTAWIE PRASOWEJ. 

Francji dostatecznie niezależni,. 

Wiadomość, . zdemontowana ofi- 

cjalnie przez rząd, może być — w 

myśl nowej ustawy — uważana za 

wiadomość  karygodną. Dziennik 

przypomina sprawę ogłoszenia wia- 

idomości o protokule Laval—Hoare. 
Wiadomość ta, której początkowo 

kategorycznie urzędowo zaprzeczo- 

no, okażała się prawdziwą. Redak- 

torzy naczelni i wydawcy dzienni- 

ków będą narażeni na największe 

niebezpieczeństwa. Dziennik kończy: 

ironicznie swój artykuł wezwaniem 

do rządu, aby, zdecydował się raczej 

na wprowadzenie cenzury otwarcie i 
wyraźnie, byłaby oną. lepsza, niż te- 
go raldzaju ustawa. 

Podpisanie konwencji polsko-rumuńskiej 
o współpracy kulturalnej ` 

kułu dodatkowego, dotyczących de- 
limitacj) granicy polsko-rumuńskiej; 

oraz ikonweneji-o współpracy kul- 

turalnej pomiędzy obu państwami 

wraz z dwoma protokułami, z któ- 

rych jeden przewiduje: bezpośrednią 

współpracę między ministrami oświa 
a drugi reguluje sprawę zacieś- 

/ pujących dokiumentów.:: nienia współprący organizacyj, zaj- 

| -protokułów wymiany dokumentów |mujących się wychowaniem  mło- 

| ratyfikacyjnych: konwencji i proliośpdzieży, < 

SANNET, IS AN TNT TIT 

Komisja-do spraw-ochrony -przyrody 
na pow. d 

GŁĘBOKIE. Na skutek poczynio- 

mych starań przez Delegaturę Ochro- 

ny Przyrody na pow. dziśnieński o 

tworzenie rezerwatu przyrodniczo- 

łowieckiego nad rzeką Berezyną w 

maj. Zamosze (miejsca żeremi bobro- 

„wych) została powołana przez: prof. 

! dr. Władysława Szafera, delegata 
"Ministra W. R. i O. P. do spraw o-' 
„chrony, komisja w osobach: 

| 1) Inż. Stanisława  Kurczyna, 

członka P. R. O.P., nadleśniczego 

j Lasów Państwowych w Nowych 

' 
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snej Górze. Sądzę, że harcerze Święcianach, ; 

szczególnie projektodawca listu p. 2) Inż. Jana Kochanowskiego, 

Antoni Wasilewski nie mieli żadnej | prof. gimn. im. A. Mickiewicza w 

Grodnie, delegata P. R. O. P., i 

które przedtem potępiano. 3) Jana Jerzego Tochtermana z, 

Na zakończenie wispomnę o iko-| Wilna. ! 

munizujących artykułach, które! u- 
Słowie”, które har- 

| cerstwu przyniosły olbrzymie szko- 

dy a nilkt z władz harcerskich je nie]: 

potępił ani nie sprostował, a szkoda.( 

Między projektem zgłoszonym 'a 
uchwalonym jest zasadnicza różnica, : < 

a sprostowanie należało się przede ŚWIĘCIANY: Na! skutek skargi 

wszystkim i „Wielkiej Polsce”, tam Tatiany" Żuk, m-ki wsi Stara: Wieś, 

było znacznie więcej do prostowa- śm. świrskiej, i polecenia-+wicepro- 

nia niż w „Dzienniku Wileńskim" ora L 

który zacytował tylko część artyku w Święcianach"wszczął dochodzenie 

jłu odpowiadający  najzupełniejszej przeciwko -Janowi-Hryszkiewiczowiy: 

|prawdzie i sprawiedliwości: sekretarzowi=śminnemu-w Twereczu;. 

! Adam Seo ai |o popelnienie--oszustwa.. matrymo- 

: Ёп‹'гаяіпе-@о:-\ Hryszkiewicz* w -r. 1933,. 

WEEK OTOZ TDACTRTOOARIA GET СЬЕг "pod pozorem obietnicy. zawarcia 

i związku małżeńskiego z Tatianą Żuk, 

Komunikat e wyłudził od niej.i przywłaszczył 4870 

|STRONNICTWA * NARODOWEGO; (Z[Z[ICNAELILELILILE) Гаг а]Га] 

Zapowiedziane na dzień 29 b. m.) | 

(niedziela), o godz. 11 m. 30, przyj 

ul. Sołtaniskiej 30 ' 

Zgromadzenie 
publiczne 

„nie odbędzie-się, z powodu. zakazu 

i władz « administracyjnych. 

Nowości. wydawnicze 
‘° Ukazał sięz druku 50 numer 'ty- 

| goldnika ' literacko - artystycznego , 

„Prosto z mostu* przynosząc na 

jczele artykuł: Stanisława Piaseckie- 

igo pt. „Coraz szerzej...', swkteżny, 
„Lie- 

legitymacji odwoływać «się. do uczuć,   

    

     

  

  
która poleca: niedoścignionej jakości, 
snej pracowni bieliznę pościelową, 

| artykuł Jana Stachniuka pt. 
|menty_ nadchodzącego, przewrotu”, 

Jana Bajkowskiego „Tragizm nalw- 

„ności Kostrzewskiego”, wiersz K. I. 

| Giełczyńskiego „Fałszywy adres", 

| rewelacje o „Dalszych źródłach pu- 

| blicystyki akademika Rzymowskie- 

"go", Т. Janczyka „Smak życia a 

| „Sołowiejszyki”, pełne swoistego 

czaru. wyjątki z listów  góralki 

| Agniesziki: Łojasowej do znakomite- 
| go drzeworytnika Tadeusza Kuli- 

jsiewicza pt. „Wieś w Goncach', 

| Wincentego Lutosławskiego  „Mi- 

|łość bez słów”, dialog satyryczny 

"Jana Adamowskiego p. t. „Kariera 

* kuratora w Wilnie; "wydział. śledczy= 

„znaleziono 2350 xzł., 100 

d Każda Pani wyjdzie zamąż | 
o ile sprawi.... Całkowitą wyprawę ślubną 

4 i % 69, ' r й A 

w firmie b K ŁO D z 1 K 

raj niki, obrusy, pokrowce, poduszki, i kołdry watowe. 
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DOM TOWAROWY W PŁOMIENIACH * 

ziśnieński 
Komisja ta ma dokonać na miej- 

scu oględzin terenu upatrzonego na 
rezerwat bobrowy w maj. Zamosze 
p. Ludwika Słotwińskiego i oznaczyć - 
jego granice w porozumieniu z miej- 
scową kielegaturą Państwowej Rady 
Ochrony: Przyrody. 

Państwowa Rada Ochrony Przy- 
rody przyznała nagrodę w kwocie 50 

zł. Aleksandrowi. Łatwielowi, . gajo- : 
wemu majątku Zamosze, za. 
nad bobrami, gnieżdżącymi się nad 

Berezyną. Dzięki pilnemu dozorowi 
p. Łatwiela ilość śniazd bobrowych 

wzrasta z 4-ch do 7-miu, ponadto 
bobry zagnieździły się w į na 

brzegach rzeki poniżej wsi Recznyje. 

Sekretarz” gminy” w: Twereczu oskarżony 
o oszustwo matrymonialne i wyłudzenie 

około 5 tys. dolarów: . ..: 
A 

4 4 
Ya, 

dolarówiei 9350rubli ros. w złocie: 
Hryszkiewicz: jednak, pod różnymi: : 
pozorami, uchylal «się: od. spełnienia .: 

biežą- 
zupełnie zerwał .stosymki z Ta-:. 

obietnicy: a wreszcie, w T 
cym, 
ainą Żuk, lecz pieniędzy „nie oddał. 
W. czasie rewizji u rszkieiwicza 

dolarów, 210 
rubli ros. w zł. i 25 weksli na ogólną 
sumę «2200 -zł. Hryszkiewicza „osa- 
dzono w więzieniu. 

L sl        

  

     

   

Zamkowa 17 
tel. 9-28 - 

pierwszorzędnie wykonane we was: 
stołową, koronki ręcznej roboty, ręcz- 

poety”,. dalszy. ciąg dramatu Woj- 

ciecha. Baka „Jerzy i Barbara“; po: 

zatem-+1w--numerze. „Nai marginesie , 

NE prasy- zagranicznej”, R ; 

„Panopticum:, recenzje z iążek, Z * > 

a z <dkiranów, O iaja, wyniki We Francji, w mieście Angers nad Loara w jednym z większych do- 

subskrypcji (drzeworytów, oraz listy mów towarowych wybuchł groźny "pożar. Ogień rozprzestrzenił się 

z szaloną szybkością, pastwą pożaru padło 40 sąsiednich budynków. 
|do redakcji. , . a 

Ar 

[ А Е Н Е А А 

 



  

"NIEMCY 
I JAPONIA 
Traktat pomiędzy Japonią i Niem- 

cami w sprawie „wspólnej obrony 

przeciwko wywrotowej akcji komu- 

nistycznej” został podpisany. 

W jego tekście nie ma ani słowa o 

Sowietach. Mówi się tylko o Trzeciej 

Międzynarodówce i o niebezpieczeń- 
stwie komunistycznym, do zwalcza- 

nia którego alianci zapraszają wszyst 

kie „państwa, których spokój wew- 
nętrzny jest zagrożony”. rę 

Mimo to, traktat niemiecko-japoń- 
ski jest czymś więcej niż zwykłym 

porozumieniem antykomunistycz- 

nym. Swoim znaczeniem sięga on glę 

boko w układ stosunków międzyna- 
rodowych i może w bliższej lub dal- 

szej przyszłości poważnie zmienić 

mapę polityczną świata. 

Dzięki niemu dotychczasowa rów* 
nowaga sił na Dalekim Wschodzie 

została naruszona, zważywszy zas 
nasilenie ekspansji japońskiej, nie tru 

dno przewidzieć następstwa, jakie 

ten fakt za sobą może pociągnąć. 

Układ o wspólnym zwalczaniu ak- 
cji komunistycznej jest rzecz prosta 

tylko częścią ogólniejszego porozu- 
mienia  japońsko - niemieckiego. 

Obok niego istnieje szereg nowych 
umów: gospodarczych, a może i woj- 

skowych, które, jak wynika z głosów 
prasy zagranicznej, ułatwiają Japo- 

nii dozbrojenie i ostateczną moderni- 

zację armii oraz ułożenie ekonomicz- 

nych stosunków z Niemcami na zasa- 

dzie podziału wpływów w Azji. 
Właściwa umowa o wspólnej akcji 

przeciwko „Kominternowi* ogrom- 

nie ułatwia, na terenie azjatyckim 

szeroki manewr polityczny. Rosja 

bowiem zarówro w Mongolii jak i w 
Chinach, prowadząc swoją tradycyj- 

ną politykę państwową, ubiera ją, 

z natury rzeczy, w formy komunisty- 

' cznego działania. ‚ 
Paraližowanie tej polityki prze 

Japonię pod pretekstem walki z ko- 
munizmem będzie obecnie nie tylko 
łatwiejsze ale zważywszy na pomoc 
niemiecką —_znacznie bezpieczniej- 

sze. Nie jest,to bez znaczenia dla 

stosunków w Azji, . w szczególności 
zaś na Dalekim Wschodzie, gdzie | 
dążenia japońskie do hegemonii sta- 
ją się coraz bardziej 

położenia. 
Aby osiągnąć swoje cele imperia- 

listyczne, Japonia: opanowała już 
Mandżurię, obecnie zaś dąży do о- 
władnięcia Mongolii Wewnętrznej 

oraz północnymi prowincjami Chin. 
Prowadzi to do zupełnego odcięcia 
Rosji od Chin i do pozyskania przez 

Japonię bardzo dogodnej pozycji 
strategicznej na wypadek wojny na 

Dalekim Wschodzie. 
Otóż porozumienie niemiecko-ja- 

pońskie w dużym stopniu ułatwia to 
zadanie, gdyż stwarza dla Sowietów 

dwa fronty zmuszając je do podziele- 

nia swojej uwagi i swoich sił pomię- 

dzy Azją i Europą. 

Ale układ niemiecko - japoński 
dotyczy nie tylko spraw sowieckich 
w Azji, Obejmuje on swojemi następ- 

stwami interesy' innych mocarstw, 

które na tym terenie zbudowały fun- 
damenty swojejepotęgi i świetności. 
- Omawiając ten układ, „Times” pi- 

sze, że pogłoski o podziale pomiędzy 
Japonią a Niemcami strefy wpływów 
ekonomicznych w Indiach Holender- 
skich nie są pozbawione podstaw i 
stwierdza, że dalszy rozwój wypad- 

ków oddziałać może na pozycję An- 
ślii w Hong - Kong i Singapoor. 

Zdaniem .Times'a'* penetracja ja- | 

pońska na południu Chin, dzięki te- , 
mu paktowi, znacznie wzrośnie, gdyż 

rmniejszą się wydatnie obawy japoń- 

skie o granicę mandżurską. 
W !en sposób Japonia pozyskuje 

dla sie ie szereg nowych możliwości, 

które należycie przez nią wyzyskane 

mogą w niejednym zmienić dzi- 

siejsze położenie . w Azji i od 

bić się na ukła sie stosunków polity- 
cznych w Europie. : 

Co jednak zyskają na układzie z 

Japor'q Niemcy? 
Goebels oświadczył, że traktat z 

  

| kolwiek inna, 

główną cechą : 

  

Sojusz Polski z Rumunią 
Wizyta min. Antonescu w Warszawie 

Rumuński minister spr. zagr. An- 
tonescu z małżonką i towarzyszący 
mi mu osobami przybył w czwartek 
rano do Warszawy na dworzec 
Wschodni. Min. Antonescu i jego mał 
żonka zostali powitani na dworcu 
przez min. Becka. 

„ P. min. Antonescu witali poza tym 
wyżsi urzędnicy MSZ., posłowie rezy 
dujący stale w Warszawie i akredyto 
wani równocześnie przy królewskim 
rządzie rumuńskim i mianowicie ро- 
seł norweski i estoński, 

Na dworcu obecni byli także człon 
kowie poselstwa rumuńskiego z po- 
słem Zamfirescu. + 
„Po powitaniu min. Antonescu z 

małżonka i towarzyszącymi osoba- 
mi odjechali do przygotowanych a- 
par'smentów. 

W godzinach południowych min. 
Antonescu złożył wizyty marszałko- 
wi Śmigłemu - Rydzowi, premierow: 
gen. Siawoj - Skladkowskiemu i mi- 
nis'rewi spr. zagr. Beckowi. у 

O godz. 13-ej min. Antonescu zło- 
żył wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza w obecności posła rumuń- 
skiego w Warszawie min. Zamfires- 
cu, członków poselstwa, przedstawi- 
ciei władz wojskowych z gen. Koł- 
łątaj Srzednickim. 

Uroczystości asystowała kompania 
wojska ze sztandarem i orkiestrą. W 
chwili składania wieńca orkiestra o- 
degrała hymny narodowe: rumuński 
i polski, 
Po złożeniu wieńca min, Antones- 

cu udał się na Zamek, gdzie zos'ał 
przyjęty na audiencji przez Pana Pre- 
zydenta R. P. 
Wieczorem p .min. spraw zaśr 

Józef Beck wydał obiad na cześć 
min. Antonescu. W. czasie obiadu p 
minister Beck wygłosił przemówie- 
nie, w którym zaznaczył, że wizyty 
składane w Warszawie przez człon 
ków rządu Jego Królewskiej Mości 
króla Rumunii są zawsze witane z 
zadowoleniem zarówno przez rząd 
polski jak przez opinię publiczną, 
która przywiązuje niemniejszą wagę 
do ścisłej współpracy dwóch krajów. 

Chwila obecna, bardziej niż jaka- 
uwydatnia wartość 

konstruktywnych i pozytywnych u- 
kładów, do których zaliczyć n»leży 
w pierwszym rzędzie sojusz polsko- 

rumuński, ? z ER 
Jeżeli w ostatnich czasach — mó- 

min. Beck — wyrażana jest czę- 
sto obawa z powodu atmosfery panu-   

ju jest warunkiem koniecznym dopro 
wadzenia wszelkiej pracy do pomyśł 
rego końca. Jednakże trudności chwi 
li obecnej nie powinny być źródłem 
rezygnacji ani też rodzić pesymizm. 
Roziu „emy petrzebę zorganizowania 
w Europie życia narodów w oparciu 
z jednej strony o wiarę każdego na- 
rodu we własne siły i słuszne intere- 
sv, z drugiej zaś — o bezpośrednią 
wspcipracę z tymi wszystkimi, któ- 
tzy ma'ą te same interesy lub te sa- 
ae poglądy na metody współpracy 
międzynarodowej. 

  

WEGA 
LĄCAJĄC ORYGINAWIYCH PROSZKÓW ra ao 1. KOGUTKIEM" 

PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 

QYŁ SĄ Jul NAŠLADOWNICTWA 
Orremmmt PROSTU „MIGRENO-NERYOS" z KOSYTKISN 

3Ą TYLKO JEDNE 
ODEON 

Grosz: „>GRENO-NERVOSM" 14 Tt | w TABLITKAGĄ 

  

  

Na zakończenie min. Beck wzniósł 
toast za zdrowie Jego Królewskiej 
Mości króla Karola rumuńskiego, za 
pomyślność Rumunii oraz za zdrowie 
min. Antonescu ® 

W odpowiedzi zabrał głos min. 
Antonescu, który oświadczył, że so- 
jusz polsko - rumuński nie jest dzie- 
łem chwili, ani też nie jest podykto- 
wany okolicznościami, które mogłyby 
ulec zmianie. Niezależnie od trakta - 
tów, Polska i Rumunia są związane 
jeszcze odwiecznymi  sympatiami, 
wspomnieniami walk, przebytych ra- 
mię przy ramieniu, $dyż poprzez dni 
chwały ; niedoli, historia Rumunii 
związana była z historią Polski. 
Świadomość wspólnych przežna - 

czej — mówił min. Antonescu — na- 
kazuje nain popierać się wzajemnie z 
całą lojalnoscią i .z całym zaufaniem. 

Ziednoczmy się dla obrony naszej 
ojcowizny w tej nadziei, że do tego 
celu zmierzać będziemy po płodnej i 
dobroczynnej drodze pokoju. 

Ożywiające nas uczucia pełne za- 
ufania przyjaźni, pozwalają nam kul- 
tywować nasze 
węzły, które każdy z nas mógł na- 
wiązać z innymi państwami, zwiększa 
ją nasze gwarancje bezpieczeństwa i 
zmierzają do tego samego celu — do 
pokoju 

  

Oświa dczenie 

w sprawie pięćdziesięciolecia „Zetu” 
Grono b. uczestników tajnego 

związku młodzieży narodowej p. n. 

„Zet“ zwołało na 28 listopada r. b. 

w Warszawie, w pięćdziesiątą rocz* 

nicę założenia „Zetu”, ziazd niektó- 

rych jego dawnych uczestników. 

„Zet“ założony został na tajnym 

zebraniu w Krakowie. w dniach od 

14 do 18 stycznia 1887, w gronie 

dziewięciu przedstawicieli młodzieży 

z różnych stron Polski. Bvł on wśród 

młodzieży wyrazem rodzącego się 

wówczas narodowego ruchu wszech- 

polskiego, którego tajną również 
władzą kierowniczą stała się Liga 

Narodowa, pod przewodnictwem š. 
p. Jana Popławskieśo i Romana 
Dmowskieśo, piastująca opiekę tak- 

że nad „Zetem”. Dzieje powstania i 
początków=,Zetu”* opisał ostatnio w 
osobnej pracy w r. 1930 jeden z przo* 
dujących, pod przewodnictwem &. 

jącej obecnie w Europie, są to obja-__p, Zygmunta Balickiego, założycieli 
wy logiczne, gdyż atmosfera spoko- 
  

jeśo i uczestnik zebrania krakowskie 
  

Jeszcze 36 godzin? 
W sobotę, upływa termin przedaw- 

nienia sprawy 0 konfiskatę książki 
Jędrzeja Giertycha „Tragizm losów 
Polski“. Do obecnej chwili nie mamy 
wiadomości an; o umorzeniu sprawy, 
ani o wniesieniu aktu oskarżenia. 

Pozostało jeszcze 36 godzin! Wła- 
dze prokuratorskie mają jeszcze moż 
ność załatwić sprawę bądź w jednym, 
bądź w drugim kierunku! 

Przypominamy! Wobec naszego 
przypomnienia (nie pierwszego zresz- 
tą), po upływie owych 36 godzin nie 
będzie można mówić, że sprawy nie 
załatwiono wskutek przeoczenia! 

Mimo wszystko, mimo straty 

czasu, jaką stanowi upływ 5 miesięcy, 
29 dni i 12 godzin, dzięki czemu już 
tylko 36 godzin do przedawnienia po- 
zostało — nie możemy uwierzyć, by 
p. min. Grabowski, jako szef prokura- 
tury, chciał na drogę tego „przeocze- 
nia” wkroczyć. Jesteśmy przekonani, 
że sprawa zostanie załatwiona, zgod- 
nie z wymaganiami zarówno słusznoś- 
ci, jak i prawa w ostatnim dniu, a 
choćby w ostatniej godzinie! 

Przypominamy! 
Jest jeszcze 36 godzin! W ciągu 

tych 36 godzin musi nastąpić albo u- 
morzenie sprawy dla braku cech prze 
stępstwa, — albo wniesienie aktu o- 
skarżenia. 

T T i i i aa TYORIRA 

Japonią zniweczył plan okrążenia 
Rzeszy. Jednak nie wyczerpuje to 

chyba zagadnienia. Oprócz celów ne- 

gatywnych musiała mieć dyplomacja 
niemiecka cele pozytywne, o których 

uparcie milczy. 
Niemcy od dłuższego czasu pro- 

wadzą politykę tego rodzaju, która 

nie przesądza kolejności w wyborze 

kierunku ich ekspansji, Z jednej stro- 
ny coraz wyraźniej organizują podsta 
wy polityki ekspansywnej na Wscho- 
dzie, Równocześnie 80 proc. swoich 
sił zbrojnych trzymają na granicy 

francuskiej, Mówią wiele o koniecz- 

ności przeobrażeń we  wschod- 
niej Europie, jednocześnie wy- 

suwając kwestię posiadłości kolo- 
nialnych i sprawiedliwego podziału 

surowców, co godzi przede wszyst- 

kim.w żywotne . interesy Imperium 

/Bryty'skiego. : ' 

Ta „dwustronnošė“ polityki - nie- 
mieckiej znalazła swój wyraz i w po- 
rozumieniu z Japonią. Wchodząc na 

teren Azji, pod hasłem walki z komu | 
nizmem, a co za. tym idzie z .możliwo- 

ścią walki z Sowietami, Niemcy, jeśli 

|   
ocena następstw traktatu japońsko- 

niemieckiego przez dobrze zazwyczaj 

poinformowany „Times“ jest sluszna, 

szachują pośrednio również inte- 

resy angielskie. 
Bez względu na to jaką kolejność 

w wyborze kierunku swojej ekspansii 

Niemcy ostatecznie zastosują, przy 

czyniają się one do gruntownego pod 

ważenia dzisiejszego układu świato- 

weśo i do przygotowania zmian w 

mapie pclitycznej świata. 

Zmnany te, chociaż odbywają się 

w skali szertzej niż dzisiejszy realny 
zasięć naszej polityki, odbywają się 

jednak dokoła nas i dotyczą naszych 

bezpośrednich sąsiadów. 

Vla tego też muszą one być w Pol- 

sce należycie rozumiane i oceniane. 
Niebawem możemy się znaleźć pod 

bezpośrednim działaniem następstw 
wywołanych przez nową sytuację 
Mogą być one dla nas nader poważ- 

ne, jeśli nie potrafimy na ich przyj- 

ście należycie się przygotować i wy- 

dać z siebie tyle sił oraz zdobyć się 

na tyle rozumi politycznego ile wy- 

magać będzie powaga położenia,   

$o w r. 1887, š. p. Stefan Surzycki, 
zmarły przed trzema miesiącami, a 
do końca życia przyjaciel serdecz- 
ny, także w pracy politycznej, podpi- 
sanych tu b. członków „Zetu” od 
lat najdawniejszych. 

W zieździe obecnym bierze udział 
tylko ten odłam przekonaniowy, któ: 
ry oddzielił sie od ruchu wszechpol- 
sikego, od Ligi Narodowej i od „Ze- 
tu', częściowo trzydzieści lat temu; 
koło r. 1902, a cześciowo dwadzie- 
ścia lat temu, w czasie woiny 1914— 
18, przechodząc z czasem do obozu 
politycznego, któremu  przewodni* 
czył ś. p. Józef Piłsudski. 

Więc tylko zjazd na 30-lecie lub 
20-lecie wytworzenia się tego odła- 
mu młodzieży nie stwarzałby niepo- 
rozumienia, jakie wywołać musi łą* 
czenie zjazdu jednej tylko i później 
powstałej grupy z hasłem 50-lecia 
„Zetu”. 3 

Daleka iest nam iakakolwick nie- 
chęć wobec święcenia rocznicy, wła- 
ściwie określonej, jako 30-lecie lub 
20-lecie, przez powołane do tego 
grono, któreśo przywiązanie do wła- 
snej przeszłości szanujemy. Ale dzie- 

je i zasługi „Zetu” są nie tylko dro- 
śie nam, lecz także ważne w rozwo- 
ju myśli politycznej i czynu politycz” 
neśo na drodze ku niepodległości 
Polski. Nie możemy przeto pominąć 
ciążącego na nas obowiązku wska- 
zania — a wiemy, iż tak samo my- 
ślą nasi bardzo liczni dawni towa- 
rzysze pracy w „Zecie' — co znaczy 
50-lecie „Zetu'”* i gdzie jest jego dzie- 
dzictwo. ! 
Kraków — Lwów — Poznań — 

Warszawa — Wilno. Listopad 1936. 
G. Z. Balicka, F. Bujak, L. Jaxa- 

Bykowski. St, Celichowski, St. Dą- 
browski, E. Dubanowcz, St. Giey* 
sztor, Wł. Jabłonowski. St. Jasiu- 
kow'cz. St. Kasznica. Cz. Kędzier- 
ski, Wł. Konopczyński, St. Kozic- 
ki, I. Kozielewski, R. Leitgeber, 
Cz. Meissner. Wł. Mieczkowski, T 
Mikułowski, T. Powidzki. St. Ro- 
wiński, R. Rybarski, C. Rydlewski, 
St. Rymar, J. Riemej, M. Seyda, W 
Stan'szkis St. Stroński, . Z. Wasi- 
lewski, B. Wasiutyński, B. Winiar- 
ski, J. Załuska. St. Zieliński, A. 
Zwierzyński, K. Maj. 

P. S. — Są to podpisy grona osób, 
które zdołały się porozumieć na- 
prędce, ale nadchodzą wiadomości, 
że w różnych środowiskach kraju 
wielu b. członków „Zetu”. narówni 
z podpisanymi tu uprawnionych, zgła 
sza podobne zastrzeżenia. 

    

Komun ści przed sądem 
w Bułgarii 

Przed sądem bułgarskim w Starej 
Zagorze stanęło 47 komunistów, o- 
skarżonych o to, że w dniu 1 kwiet- 
nia doprowalzili do krwawej walki 
z policją we wsi Enina, w czasie któ- 
rej padł 1 policjant, a kilkunastu zo- 
stało rannych. Komuniści zbiegli w 
śóry, gdzie po obławie zostało aresz- 
towanych 47, pozostało zaś aa wol- 
ności jeszcze 9. Prokura'or żąda ka- 
ry śmierci dla 22 oskarżonych, 

inne sympatie, gdyż ° 

  

PRZEGLĄD PRASY 
SZTURM GENERALNY 

Atak na całej linii. A linia ta sięga 
od konserwatywnego  „Czasu” i 
oenerowskiego „ABC“ do socjalistycz 
nego „Robotnika” i frontowo - ludo- 
wego „Dziennika Popularnego —Cen 
trum, z którego na Stronnictwo Na- 
rodowe. pada obstrzał najgęstszy, 
tworzy prasa żydowska. W „Piątej 
rano”, w „Naszym Przegl.', w łódz- 
kim „Głosie Polskim“ i „Republice“ 
oraz w Iwowskiej „Chwili“ znajduje- 
my wydrukowany niemal afiszowymi 
czcionkami artykuł Marii Dąbrow + 
skiej, który nosił w „Dzienniku Popu- 
larnym'* tytuł „Doroczny wstyd”, a 
który dzisiaj w prasie żydowskiej zdo 
bi całą stronicę okrzykiem: „Wielki 
cham nadciąga na Polskę”. Cete- 
rum censeo p. Dąbrowskiej jest 
to samo co w codziennych artyku - 
łach p. Hirszhhorna i p. Niedziałkow- 
skiego: ,„Winne jest stronnictwo na- 
cjonalistyczne, które podżeśa do 
zamieszek”... Oczywiście w towarzy - 
stwie tym nie może brakować „Kur. 
Porannego", gdzie miejsce plagiatora 
Rzymowskiego zajmuje w atakach 
na obóz narodowy p. Jan Dabrowski: 

Tyle wysiłków poświęca się zwa! - 
czaniu stronnictwa, które sto razy na 
rok ušmiercaią sanacyjni i lewicowi 
publicyści”. By je zniesławić, wycią- 
ga się brudne eluknbracie renesatów, 
honoruje się odpadki od naszeóo ru- 
chu cytatami na pierwszych stroni - 
cachl : 

Używa się jeszcze jedneśo sposo- 
bu. Oświadczenie jakiegokolwiek pu - 

blicysty, który był związany z na- 
szym stronnictwem, przedstawia się 

jako enunciacie „endeckie”, suóde - 

rując tym określeniem, że wyrażają 

one opinię choćby części naszego obo- 
zu. 

Czy też kiedy zananuie w nrasie 

naszych przeciwników śrcisłość i lojal- 

ność w oddawaniu „endecii” teóo, co 

jest „endec"im”, a nie-endekom — 

teńo, co do nie-endeków należy. I mo- 

żeby ta prasa zechciała ohóz narodo- 

wv nazywać jego właściwym imie - 

niem. 

BEZ ODSZKODOWANIA 

Według doniesienia „Gaz. Polskiej“ 

ziazd sanacyjnej Młodej Wsi wypo+ 

wiedział się za 

„nełnym przeprowadzeniem reformy rol 

nei hez odszkodowania z tym, że w o- 
środkach dworstich będą tworzone uni- 

wersytety wiejskie oraz szkoły zawo - 

dowe i ośólnokształcace. Poza tym. w 

sprawie reformy rolnej. z'azd wn*ósł o 

rozpisanie pożyczki celem przebudowy, 

ustroju rolneśo. W zwiazku z atakami, 
jakie pewne koła skierowały przeciwko 

ministrowi Poniatowskiemu — ziazd no- 
tępił je i wyraził uznanie dla dotych = 
czasowej działalności ministra Ponia - 
towskiego". 

Rezolucje te chyba nie ucieszą no- 

weśo wiceministra skarbu. p. Kajeta- 

na Morawskiego, który do ostatnich 
czasów stał na czele organizacji zie - 
miańskich... 

Ale uzbrojona w „wywłaszczenie 

boz odszrodowania” bedzie mosła 

Młoda Wieś konkrrować z radvkal- 
nvmi „Wiciami“, Oto zapewne głów= 
nie chodzi. 

NOWY PLAGTAT 
P. RZYMOWSKIEGO 

Tygodnik „Prosto z mostu” odkrył, 
żę p. Rzymowski nie tylko-w ostatniej 

swej książce popełnił plasiat, z Rus- 

sela, ale że także w artykule „Kur. 

Por.“ z 1 wrze'n'a 1935 r. p. t. „Ostat 

nie minuty i sekundy” przepisał całe 

ustęy z artykułu Jean Prevosta. о- 

głoszorego w tygodniku paryskim 
„Marianne“ z 2% sierpnia 1935 roku. 

„Prosto z mostu” cytuje kilkadziesiąt 

wiers7v p. Pzymowskiesw i kilkadzie- 
siąt wierszy Prevosla. Są identyczne. 
Doniero w ostatnim a canite przy* 

toczył p. Rzymowski nazwisko Prevn- 

sta. z czeóo jednak nikt nie potrafi 
sie domvśleć,, że poprzednie usteny 
bvyłv cvtatą z teóo autora. Cały artv- 

knł tak jest skomnonowany, by czytel 
nile się nie domvślił. 

Sprawa p. Rzymowskieśo stał» się 
fuż skandalem. Ani w Akademii Lite- 
raturv. ani w oróanizariach dziennie 
karskich nie można tolerować Nisa = 
rza. tak... lekkomvślneśo w przepisy* 
wan obcych antorów. 

„Wieczór Warszawski” donosi że 

sprawa nlasiafn p. Rzymowskiedo za- 

intagrenwały się pisma zagraniczne — 
i dodaje: 

„Rzymowskieśo nawnłano do Ata - 
demii w intencii dania renrezentacii 
BA To pakt sie unnikaini te 
znanią Зобо zacłna lą rozwon kultury 

nalelriei O tum ak Raumaurobi Asionnia 

Irarętwa renrezentnie. nie trzeba mówić, 
WE czas położyć kres skandalo- 

Akademia Literatury nie powinna 
zwlekać z czystką. Leży ło w jej naj- 
żywotniejszym interesie. 

 



  

0 wyzwolenie spódzielczości polskiej 
Jest w Polsce niewielka grupka 

ludzi tego typu, co pp. Rapacki, Kie- 
szkowski, Chmielewski i t. p., we- 
dług których spółdzielczość zastąpi 
wkrótce cały handel; no i natural- 
nie oni będą stali na czele tak 
ukształtowanego życia gospodarcze- 
go. 

Zapewne znajdzie się w tej grupce 
mniejsze kółeczko, które nawet głę- 
boko wierzy w cudowne wła- 
sności lecznicze spółdzielczości na 
wielostronne niedomagania, jakkol- 
wiek w żadnym kraju, ta spółdziel- 
czość, która odgrywa tam znaczenie 
$ospodarcze, nie rości sobie preten- 
sji do cudotwórstwa społecznego. 

L.. właśnie dla tego ma doniosłe 
znaczenie gospodarcze. 

Nie tak dawno sypały się na spół- 
dzielczość polską (ale wyłącznie pol- 
ską) gromy. Jak tylko przeprowadzo 
no zmiany personalne, ogłoszono, że 
spółdzielczość została wykurowana 
i tylko ona jedna może w życiu go- 
spodarczym panować. 

Jakkolwiek spółdzielczość w Pol- 
sce ma ulgi podatkowe i ułatwienia 
fiskalne w zawiązywaniu, jednak 
istotne znaczenie polskich instytucji 
spółdzielczych w naszym życiu go- 
spodarczym teraz jest nikłe, jak to 
wynika chociażby z samego zesta- 
wienia wykupionych świadectw prze 
mysłowych. 
, Może po dziesiątkach tysięcy lat 
przyjdzie taki ustrój braterski, bez 
kodeksu, więzień i t. p. (naturalnie 
chyba po wyemigrowaniu Żydów, 
co do jednego); ale dzisiaj jest ina- 

* czej! 2 
Po co więc tumanić ludzi nadzieją 

bezwzględnej sprawiedliwości i od- 
ciągać od ciężkiej, ale niezawodnej 
pracy nad zdobywaniem kawałka 
chleba przez chłopa, który przecież 
dzisiaj przy takiej opiece często bo- 
so skodić a cóż mówić o wydatkach 
na książki. Poco za doświadczenie 
„marzycieli* (marzenia — dobrze о- 
słodzone!) ma płacić ogół, poco nie 
utrzymywać bez końca swą krwią 
Żyda; czy poto, aby doczekać się 
stosunków hiszpańskich, którymi już 
nam wyraźnie grożą?! 

Jeżeli mam do wyboru: kto ma 
być bezrobotnym: Żyd czy Polak — 
to przecież namyślać się nie będę. 
Niech Żydów utrzymują kahały w in- 
nych państwach, albo niech emigru- 
ją. A przede wszystkim trzeba zba- 
dać ponownie prawa obywatelskie 
Żydów, rozpatrzeć, komu można po- 
zwolić jeszcze mieszkać; a kto nadu- 
Żył gościnności: — do widzenia! 

Idei unarodowienia handlu nie da 
a stłumić. Tak, to dążenie jest nie- 
zależne od obecnego kryzysu gospo- 
darczego. Dążenie to jest tak natu- 
ralne, że powinno być uznane jak 
najprędzej za program rządowy. 

Bardzo inteligentnie doszedł cyto- 
wany p. Janczyk do przekonania, że 
prywatny handel polski nie ma i- 
stnieć obok żydowskiego, ale 
właśnie ma zastąpić handel 
żydowski. : 

Co chtop, biorąc się do handlu   

straganiarskiego, ryzykuje? — Nic. 
A co ryzykuje, jeżeli z założonymi 
rękoma będzie czekał na zmianę u- 
stroju przez spółdzielczość? — ryzy- 
kuje życiem, bo umrze z wycieńcze- 
nia z głodu. 
e Mówiąc, że, biorąc się do straganu. 
chłop nie ryzykuje nic, nie jestem w 
zupełnej zgodzie z prawdą, jak 
świadczy Przytyk i inne zdarzenia. 
Ale przecież chociaż toruje drogę 
swoim współbraciom. 

Nikt nie głosi u nas hasła bicia Ży- 
dów; przeciwnie — ofiarą nieraz pa- 
da chłop polski... I pan Zygmunt 
Chmielewski w czasopiśmie spół- 
dzielni rolniczych nie słusznie oskar- 
ża ruch emancypacyjny wsi o takie 
zamiary. 

To też słusznie zwraca uwagę p. 
Chmielewskiemu „Gospodarka Na- 
rodowa” mówiąc: 

„Kto jednak w „zaburzeniach i 
bójkach na jarmarkach” widzi tylko 
„rzeczy okropne” (jak się wyraził Z. 
Chmielewski w „Czasopiśmie Spół- 
dzielni Rolniczych”), ten zdaje się, 
nie doceniać momentów struktura!- 
nych w naszym handlu... Nie należy 
zapominać, że Żydzi, posiadając mo- 
nopol w całym szeregu gałęzi prze- 
mysłu i handlu, zazdrośnie tego mo- 
nopolu strzegą... ... w tych warun- 
kach kij, w którego obronie bynaj- 
mniej nie występujemy, przełamuje 
nietykalność i wyłączność jakiegoś 
zawodu w rękach jednej grupy” (pod- 
kreślenia nasze). 

Uznanie potrzeby indywidualnego 
handlu polskiego, Pyssśaiej nie o- 
znacza przeciwstawiania się spół- 
dzielczości. Przecież im więcej bę- 
dzie kupców Polaków (powtarzamy 
zamiast żydowskich), tym dla 
spółdzielczości lepiej: stamtąd spół- 
dzielczość również może czerpać 
pracowników i odwrotnie. Przecież 
to zwykła wymiana ludzi w jednym 
społeczeństwie. A  spółdzielczość 
nasza na nadmiar fachowców (nie 
„ideowców”) nie może narzekać. 
Przypomnijmy sobie, że w Wielko- 

polsce i na Pomorzu, gdzie najlepiej 
stał handel prywatny polski, również 
najlepiej stały i spółdzielnie, a zała- 
mały się dopiero wówczas, gdy 
wdarły się do ich metod obce poglą- 
dy socjalne, 

Właśnie w wypaczaniu gospodar- 
czych celów spółdzielczości tkwi 
niebezpieczeństwo dla niej samej, 
tak pod względem jej dodatniego 
znaczenia jakościowego — korzyści 
dla członków, — jak również pod 
względem rozszerzania zasięgu od- 
działywania, pomnażania liczby pla- 
cówek spółdzielczych. 

Ludzi myślących kategoriami go- 
spodarczymi obecne rządy spółdziel- 
ców pokroju pp. Rapackiego, Kiesz- 
kowskiego, Chmielewskiego nie mo- 
śą pociągać. Dla tego Związek spół- 
dzielni Rolniczych i Zarobkowo-Go- 
spodarczych musi utrzymywać od- 
dzielne biuro propagandowe, wyda- 
wać czerwoniaka — „Zjednoczenie, 
urządzać ideowe konferencje i t. p. 
Wszak ta propaganda kosztuje i 

to nie mało,   

Odrzućcie ze spółdzielczości fasze 
runek prądów radykalizmu, zostaw- 
cie założenia gospodarcze; a bez pro 
pagandy i bez błogosławieństwa dy* 
rektorów ministerialnych polska spół 
dzielczość zakwitnie. 

Na spółdzielczość patrzą u nas 
bądź jako na narzędzie tęczowej mię- 
dzynarodówki, bądź — narodowego 
programu gospodarczego. 

W „Spotem“ i w „Zjednoczeniu“ 
walczyły ze sobą obydwa prądy. W 
„Unii* panował gospodarczy prąd 
narodowy. Minister Kozłowski przy 
czynnej pomocy Ministerstwa Rol- 
nictwa połączył „Zjednoczenie” i 
„Unię” w jedną organizację, pragnąc 
widocznie zabić ideję „Unii“. Pomi- 
mo, že na czele nowego tworu po- 
stawiono jednostkę spręžystą p. K. 
Kieszkowskiego, byłego Šaras dbai 
ta „Strzelca“, jednak idei „Unii' nie 
zdołano stłumić, bo to niewykonalne. 

Doświadczenie nie udało się tak 
samo jak unifikacja C. T. R. i C. Z. 
K. R. Trzeba więc zawrócić ze złej 
drogi. Szkoda siły marnować. 

e dwa nurty, różne od siebie, 
muszą płynąć oddzielnie. 

Jeżeli p. minister wojny pragnie 
mieć zdrowego, oddanego idei obro- 
ny Narodu rekruta, a p. minister 
skarbu — punktualnego podatnika, 
to trzeba patrzeć w przyszłość i 
stworzyć warunki dla pełnego roz- 
woju gospodarczej polskiej incjatywy, 
bez skrępowania jej ubocznymi cela- 
mi, o których nie wiadomo, dokąd 
mogą doprowadzić. 

dyby rząd zostawił nadal skory- 
gowanie działalności spółdzielczej, 
które oddało spółdzielczość gospo- 
darczą w rządy małej garstki ludzi, 
to weźmie na siebie całkowitą odpo- 
wiedzialność za opłakane skutki. 
Nieświadomością tłumaczyć się już 
nie będzie można.  J. NAWROT.   

Froblem długów wo:ennych 
WASZYNGTON — PAT — Wiado- 

mość, jakoby rząd francuski przystępo- 
wał do ponownego zbadania kwestii dłu- 
ś$ów wojennych wobec Stanów Zjedn., 
została przyjęta z kolosalnym zadowo- 
leniem we wszystkich kołach St. Zjedn., 
Z drugiej strony nadeszły pogłoski, o a- 
nalogicznym zajęciu się problemem dłu- 
gów wojennych przez rządy angielski i 
włoski. 

Koła amerykańskie uznają na ogół i- 
stnienie licznych trudności na drodze do 
zawarcia nowego układu w sprawie dłu- 
g6w. Przede wszystkim zauważają tu, 
że nowy układ powinien był być nouić 
charakter powszechny, jakkolwiek stro- 
na amerykańska pragnęłaby prowadzić 
rokowania drogą dyplomatyczną, a więc 
z osobna z każdym dłużnikiem. Poza 
tym, zdaniem strony amerykańskiej, no- 
wy układ powinien byłby być oparty na 
stałym stosunku między poszczególnymi 
walutami, który, jak wiadomo, dotych- 
czas nie został jeszcze ustalony. W A- 
meryce zdają sobie dobrze sprawę z te- 
go, że załatwienie sprawy długów wojen- 
nych nie powinrio wywołać jako skutek 
dalszego napływu kapitałów lub złota 
do Ameryki, zjawisko to bowiem byłoby 
uważane za szkodliwe z punktu widze- 
mia amerykańskiego rynku pieniężnego 
itak już przepełnionego kapitałami ob- 
cymi, 

KAS TT ARENA IENTEENANTETIK TNT 

       Przeciw bólom 
newralgicznym. 
i stawowym 

BALSAM 
BENGALSKI 
KARPIŃSKIEGO 

           

       

  

Rokowania handiowe 
z Estonią, Belgą i Łotwą 

W związku ze zbliżającymi się roko- 
waniami o przedłużenie umów  handlo- 
wych (kontyngentowych) na rok 1937 z 
Estonią, Łotwą ' Belgią opracowywane 
są przez Biuro Traktatowe odnośne po- 
stulaty, dotyczące eksportu do wymie- 
nionych krajów. 

W związku z tym zainteresowani pro- 
szeni są o zgłaszanie postulatów do 
wspomnianego Biura Traktatowego pod 
adresem Izby Przemysłowo - Handlo- 
wej w Warszawie. Zgłoszenia winny 
nastąpić najpóźniej do dnia 1 grudnia 
roku bieżącego, 

Kto powoduje zwyżkę cen na drzewo? 
Jak nas informują, dyrekcja Lasów 

Państwowych podwyższyła ostatnio w 
okręgu północnego Pomorza cenę drze- 
wa opałowego z zł, 6 na 7,20 za mp., 
czyli o 20 proc. Ponieważ z drzewa opa- 
łowego korzysta w zimie przeważnie u- 
boga ludność, więc ta niczym nieuzasad- 
niona podwyżka, przeprowadzona na ar- 
tykuł pierwszej potrzeby w okresie or- 
ganizowania pomocy zimowej, wywołała 
na Pomorzu najgorsze wrażenie. W tym 
samym okręgu cena dębiny podskoczyła 
z niewiadomych powodów z zł. 40 za m. 
sześć. w roku ub. na zł 130 w sezonie 

bieżącym Powyższą zwyżkę cen, prze- 

prowadzoną przez Dyrekcję Lasów, tru- 
dno jakoś pogodzić z zapowiedziami rzą 
du, że nie dopuści do zwyżki cen na ar- 
tykuły i surowce pierwszej potrzeby, do 
których zalicza się chyba również drze- 
wo. 
Wprawdzie na rynku drzewnym zazna 

czyła się ostatnio dość wyraźna zwyżka 
cen, ale miała ona raczej znamiona m- 
czym nieuzasadnionej spekulacji. Nie- 
dawno temu „Przegląd Drzewny”, organ 
prywatnego przemysłu drzewnego, prze- 
strzegał przed uleganiem psychozie zwyż 
kowej i wskazywał, że zwyżka cen drze- 
wa nie ma żadnego uzasadnienia, 

ST. PIOŁUN NOYSZEWSKI 

ŻEROMSKI A MARXIŚCI 
(Zarys ewolucji społeczno - politycznej) 

„Obecnie rewolucyjny syndykalizm we Francji 
i we Włoszech oraz przyczepiony do niego anar- 
chizm, głosi potrzebę i nadzieję strajku gerieral- 
nego. Tym „mytem” rewolucji socjalnej usiłuje 
zalepić straszliwą ranę świata. Związki zawo- 
dowe, w których łonie i za których pośredni- 
ctwem ma się ta rewolucja dokonać, istnieją pod 
okiem rządów, sprawowanych przez burżuazję 
oraz przez jej popleczników, socjalistów polity- 
kujących, Ci przedstawiciele proletariatu — jak 
to stwierdzają wszyscy konserwatyści — są po 
przyjściu do władzy najzacieklejszymi i najmą- 
drzej reakcyjnymi sługami reakcji. Ci przebiegli 

ex-towarzysze, znają przecie naj- 

lepiej zawartość kas związkowych, siłę samych 
związków i długość strajkowego ich oddechu. 
Ci doradcy kapitalistów potrafią przez przetrzy- 
manie złamać każdą grewę. Z matematyczną 
dokładnością wiedzą oni, którego dnia wielki 
strajk górniczy angielski ustanie, kiedy nastąpić 
musi odpływ siły ludu szwedzkiego w najznako- 
miciej nawet zbudowanym strajku. W ciągu ca- 
łego stulecia panowie anarchiści nie zwrócili się 
nigdy do robotników bez pracy, do „lumpenpro- 
letariatu”, do „bosiaków”, do „baciarów”... 

Powtórzone tutaj uwagi i opinie 
Żłowskiego byłyby zatem zgrubsza zestawionym 
rejestrem grzechów syndykalizmu w stosunku do 
nędzarzy bezroboczych, klasy naprawdę i najbar- 
dziej upośledzonej. Biegunowo odmienne oskar- 

syndykalizm 
sów zbiorowości (narodu) feruje ustami głównego 

karierowicze, 

żenie o podważenie przez 

bohatera powieści, Nienaskiego. 
We wszystkich powieściach Żeromskiego 

główny jego rycerzyk - bohater jest zarazem jego 

9) pupilem. Ma po swej stronie wyraźną autora 
sympatię. Wygłaszane przezeń idee mają zatem 
najwięcej danych do uważania ich za opinie sa- 
mego Żeromskiego. Rzecz jasna — twierdzenie to 
ma i swe słabe strony, Przeciw imputowaniu mu 
przekonań Cezarego Baryki, aczkolwiek spoczy- 
wa na nim zawsze życzliwe spojrzenie autora, Że- 
romski musiał się publicznie zastrzegać. Tym nie- 
mniej, jeśli chodzi o Nienaskiego, 
nych swych peregrynacjach 
skiego przypomina, możemy z dużą 
suponować, że wypowiedziane przezeń uwagi są 
w znacznym stopniu odbiciem refleksyj umysło- 
wych pisarza. 

Nienaski mówi: 

chcą zburzyć, 

„bosiaka” 

intere-   

„Nie uznają oni w istocie rzeczy swego państwa 
dlatego, że się zawiedli na towarzyszach Mil- 
lerand'zie, Briand'zie i Viviani'm, którzy tym 
państwem rządzą, a zamiast „walki klas", gło- 
szonej dawniej, głoszą obecnie „pokój społecz- 
ny“, wdrażany przez armię i policję. Syndykali- 
ści nie dbają o to, że chcą zniweczyć nie pań- 
stwo, lecz ojczyznę masom nieszczęsnym, które 
o nią muszą walczyć, bo bez niej płują im w 
twarz najeźdźcy..." „Syndykaliści francuscy nie 
uznają państwa, sprzeczają się ze swoim, ale 
pod jego osłoną, pod czuwającą bronią jego żoł- 
nierzy, istnieją ich związki, organizacje i.. na- 
dzieje zburzenia tegoż państwa. Państwo, które 

pozwała im organizować się..." 
„Ošwieca ich dzieci i prowadzi dobrze posta- 
wione szkoły całego kraju. Czy chce, czy nie 
chce, syndykalizm francuski korzysta z dzia- 
łań na całej linii tegoż rządu, który zwalcza. A 
śgdyby zewnętrzny nieprzyjaciel dla stłumienia 
wolności syndykalistycznej, w chwili przypu* 
szczalnego zniszczenia obecnej władzy we Fran- 
cji, naszedł jej granice, czy syndykaliści nie sta- 
liby się obrońcami tego kraju — i któż wie, czy 
nie chwyciliby się tychże środków obrony, co 
dzisiejsi ministrowie. 
armiami najeźdźców, uzbrojorymi w mitraliezy 
i aeroplany, jeśli nie armią, uzbrojoną w mitra- 

który w licz- 
tak bardzo Żerom- 

słusznością 

wanej 

cy"). 

Bo czemżeby walczyli z   

liezy i aeroplany? Syndykaliści nie obawiają się 
wojny, gdyż mówią, że jej nie będzie. Są zresz- 
tą tacy, którzy mówią śmiele, że im jest wszyst- 
ko jedno, kto Francją rządzi, 
Niemcy. Szczęśliwi! Nie uznają niewoli. Twier- 
dzą, że syndykaliści z tamtej strony Renu nie 
dopuszczą do wojny. O, skrzydlate słowo!” 

Mimo tak trzeźwej oceny cech ujemnych syn- 
dykalizmu, sama zasada organizacji związków za- 
wodowych, dzięki której reprezentują one poważ- 
ną siłę, nie przestaje intrygować i podniecać fan- 
tazji społecznej pisarza. Z rozpamiętywań i zasta- 
nowień tych rodzi się w umyśle jego idea zaiste 
fantastyczna i, jak sam przyznaje, utopijna (S. Że- 
romski. Organizacja inteligencji zawodowej, str. 
32), by stworzyć gdzieś (a już najlepiej w Polsce) 
jakiś nowy syndykalizm idealny, 
Chrystusowy; aby koncepcję organizacji 
kalnej zaprząc do walki ze złem, z 
panoszącym się w stosunkach ludzkich, z oszust- 
wem, z wszelką odmianą nadużyć i szkodnictwa. 
Byłaby to jakaś prometejska zmowa, wyzuta 
z wszelkiej polityki. Członkowie, czy uczestnicy 
zmowy tej przekonania swe pozostawiliby na ubo- 
czu, „jako privatum jednostki”, a siłą zorganizo- 

zbiorowości 
nieuczciwość w wytwórczości i handlu, podnosząc 
tym poziom moralny. stosunków społecznych 
i zdrowie publiczne. 

Ideę tę w jej zasadniczych rzutach myślowych 
znajdujemy już w „Nawracaniu Judasza” w tyra- 
dach Błaszczykiewicza. 

Romantyzm jej musiał bardzo 
pociągać, skoro następnie po 6 — 7 latach myśl 
tę rozwija szerzej i, marząc o Polsce „najlepszej”, 
Polsce szklanych domów, rzuca ją społeczeństwu 
w najgorętszej godzinie odrodzenia, w paździer- 
niku - listopadzie 1918 r. („Początek świata pra- 

Francuzi, czy 

ewangeliczny, 
syndy- 

łamstwem, 

ludz; pracy wyrugowaliby 

Żeromskiego 

Do tematu tego jeszcze nawiążemy. Na razie 
wróćmy do wrażeń i wynurzeń paryskich, do po- 
wieści „Nawracanie Judasza”, 

(D. c. n.)   

Mimo tych wszystkich trudności, wys 
rażane jest przekonanie,że rozpoczęcie 
rokowań na temat uregulowania kwestii 
długów wojennych jest uzasadnione 
przez dążenie do międzynarodowej stabie 
lizacji gospodarczej. 

Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 26 listopada 1936 r, 

  

DEWIZY 
Holandia 288,20 (sprzedaż 288,90, kupe 

по 287.50); Berlin (sprzedaż 212.78, kup= 
no 211.94); Bruksela 89.65 (sprzedaż 
89.83, kupno 89,47); Gdańsk 100.00 
(sprzedaż 120.00, kupno 99.80); Kopen - 
baga (sprzedaż 116.24, kupno 115.66); 
Helsinki (sprzedaż 11.50, kupno 11.44); 
Londyn 25.98 (sprzedaż 26.05, kupno 
25.91); Nowy Jork 5.30 i trzy. czwarte 
Prod 5.32, kupno 5.29 i pół); Nowy 
ork (kabel) 5.31 (sprzedaż 5.32 i jedna 

czwarta, kupno 5.29 i trzy «ori о- 
510 130.55 (sprzedaż 130.88, kupno 
130.22); aaa 24.71 (sprzedaż 24.77, kup 
no 24.65), Praga 18,78 (sprzedaż 18.83, 
kupno 18.73); Stockholm 133.90 (sprze- 
daż 134.23, kupno 133.57); Zurych 122.00 
sprzedaż 12230, kupno 121.70); Wiedeń 
sprzedaż 99.20, kupno 98.80); Montreal 
sprzedaż 5.31 i jedna czwarta, kupno 
5.28 i trzy czwarte); Mediolan 28.02 
(sprzedaż 28,12, kupno 27.92); Marka nie 
BSO srebrna (sprzedaż 122.00, kupno 

2 PAPIERY pace = 
roc. pożyczka stabilizacyjna (po 

500 Pr000 dol.) 469.00, kupno od 1080 
dol. 57,16 zł; 3 p= požyczka premio 
wa inwestycyjna I-ej em. 65,50; II-ej em. 
64.50; 4 proc. państwowa pożyczka pre- 
miowa dolarowa 47,50 — 46.75; 5 proc, 
pożyczka konwersyjna 51,50 (drobne) 
50.25; 8 proc. L. Z Komun. Banku go - 
spodarstwa krajowego 94,00 (w proc.lt 
8 proc. obligacje Komun. Banku gospo - 
darstwa krajowego 9«,00 (w ргос.); 7 
roc. L. Z. Komun. Banku fopodarcwa 
rajowego 83,25; 7 proc. obligacje Ko - 

mun. Banku gospodarstwa krajowego 
83,25; 8 proc. Listy Zastawne Banku rol 
nego 94,00; 7 proc. Listy Zastawne Bane 
ku rolnego 83,25; 5 proc. L. Z. Komun. 
Banku gospodarstwa krajowego 81,00; 
5 i pół proc. obligacje Komun. Banku go 
spodarstwa krajowego 81,00; 4 1 pół 
proc. L. Z. ziemskie seria V 48,25; 5 
proc. L. Z. Warszawy (1933 r.) 53.00 — 
54.00 — 53,75; 5 proc. L. Z. Łodzi (1933 
r.) 48,25; 5 proc. Częstochowy 
(1933 r.) 46.25. 

KCJE 
Bank Polski — 108.00; Warsz. Tow. 

Fabr. Cukru 30.00; Lilpop 14.50 — 
14,25; Ostrowiec 28.50; Starachowice — 
35.25 — 35.00; Haberbusch 40.00. 

Tendencja dla dewiz przeważnie słab 
sza, dla pożyczek państwowych, listów 
zastawnych i akcyj słabsza. W obrotach 
prywatnych 4 proc. pożyczka konsolida- 
cyina (grubsze) 50.13 — 50.10, (drobne) 
49.00 — 49,25: 3 proc. renta ziemska 
(1.000 zł.) 65.00 — 61.00. Pożyczki dola« 
rowe w obrotach prywatnych: 8 proc, 
pożyczka z r. 1925 (Dillonowska) 70,25 
6950; 7 proc. pożyczka śląska 60.00 — 
59.75; 7 proc. pożyczka m. Warszawy 
(Magistrat) 59.75 — 59.50. 

Giełda zbożowa 
Notowania z dnia 26 listopada 1936 r. 
Ceny rozumieją się za 100 kg. i 

wagon Warszawa, w handlu hurto 
ładunkach wagohowych za gotówki 
P A enenas na podstawie cen giełe 
owych. 
Pszenica jednolita 748 gl. 25,50—26,00 

Pszenica zbierana 737 gl. 25,00 — 25.50; 
Żyto eksportowe 706-712 ь м 
18.75 — 19,00; Żyto I standart 681 gl. 
18,75 — 19,00; Żyto Il standart 681 gl. 
18.50 — 18,75; Owies eksportowy 4 
488 gl. 16,75 — 17,00; Owies I standart 
460 gl. 16,25 — 16,75; Owies II standart 
435 gl. 15,75 — 16,25; Jęczmień broware 
ny 678-884 £ 25,50 — 26,50; Jęczmień 
673-678 śl. 21,75 — 22,25; Jeczmień 649 
g 21,00 — 22,00; Jęczmień 620.5 dl. 

„25 — 2050; Groc cm 21,00 — 
22,00; Groch Victoria 27,00 — 30,00; Wy 
ka 19,00 — 20,00 Peluszka 20,50 — 21,50; 
Łubin niebies, 8,75—9,25; Łubin żółty 13 
—13,50; Rzepak zimowy i letni 45.50 — 
46,50; Rzepik zim. 42,00 — 43,00; Siemię 
lniane basis 90 proc. 38,50 — 39,50; Ko- 
niczyna czerw, sur. bez gr. kanianki 95,00 
110.00; Koniczyna ' czerw. bez kan -0 
czyst. 97 proc. 125,00 — 135,00; ge 
czyna biała surowa 110,00 — 120,00; K2+ 
niczyna biała bez kam. o czyst. 97 proc, 
135.00 — 150.00; Mak niebieski 71,00 — 
73.00; Ziemniaki jadalne 3,50—4.00; Mą- 
ka pszenna gat. | - wyciągowa 0 — 20 
roc. 42,00 — 43,00; a psz. gat. I-A 
-—45 proc. 41,00 — 42.00; Mąka psz. 
e 1-В 0—55 proc. 39,00 — 40.00; Mą+ 

a psz. gat. I-- 0—60 proc. 3800 — 
39,00; Mąka fe 1-D 0—65 proc. 37,00 
— 38,00; Mąka psz. II-A 20—55 proc. 
36,00 — 37,00; Mąka psz. II-B 20—65 
proc. 34.00—36.00; Mąka psz. gat. ILC 

i Mąka PSZ. gat. 
II-D 55—60 proc. 31.00 — 32,00; Mąka 
sz, gat. 1I-E 55—60 proc. — — — — { 
aka psz. II-F 55—65 proo. 3000 — 

31,00; Mąka psz. II-G 60—65 proc. 29.00 
— 30,00; Mąka psz. gat III-A 65—70 
= —— —— —; Mąka psz. gat. III-B 
0 — 75 proc. — — — — —; Mąka 
szenna  pastewna 20,50 — 21.50; 
ąka psz. razowa 0—95 proc. — — — 

. Mąka żytnia „wyciągowa“ 0—30 
proc. 28,50 — 29.50; Mąka żytnia „wy 
ciągowa“ 0—30 proc. 2850 — 2050; 
Mąka żytnia tat. I 0—65 proc. 27.50 — 

28,50; NZ 4 gat. II 50—65 proc. 
23.00 — 24.00; Mąka żyt razowa 0—95 
proc. 22.50 — 23.50; Mąka żyt. pośledn a 
ponad 6 5proc 1700 — 1750: Otreby 
pszenne abs przem standr 13.25 — 
1375; Otreby psz średnie przem standr. 
12.25—1275: Ot ebv psz miałkie przem, 
stand 12.25 12.75; Otreby żytnie 12 25— 
12.75; Makuchv Iniane 20.00 — 20.50 Ma. 
kuchy rzepakowe 16.50 — 17.00 

Ogólny obrót 3519 tonn w tym żyta 
1319 tonn. Usposobienie spokojne. 

  

—
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Pomóżmy ptakom. 
Sprawa ochrony ptaków jest dz% 

jednym z najbardziej palących za- 
gadnień w dziedzinie ochrony --przy- 
rody. Statystyka wykazuje, że 
ptaków -maleje z roku na rok z 
szyłłkością zastraszającą. Główną 
tego przyczyną jest człowiek. Dla 
zaspokojenia swych - krwiożerczych 
instynikitów="tępi bezbronne „ptaki 
wszellkimi=środkam + strzela,  zasta- 
wia sidła”łub poprostu morduje kija- 
mi, jak to dł! niedawna jeszcze dzia- 
ło się na Cąpri, gdzie w ten sposób 
ginęły miljony przelotnego ptactwa. 
Przyroda ma jednak swoje prawa i 
praw tych bezkarnie naruszać nie 
wolno. Śmierć niewinnych ptaków 

ilość | 

„w obliczu ogromnej klęski, niebywa- 

łej ilości owadów niszczących plony 

rolnika; lasy, ogrody» Inwazja szkod- 

ników owadzich przybiera rozmiary 

żywiołowej „katastrofy. Nie wszyst- 
kim zapewno wiadomo, że Polska po 

nosi rok rocznie blisko miliard zło- 

tych strat. wskutek niszczycielskiej 

działalności owadów. Nie są to przy 

puszczenia teoretyczne. Dotychczas 

mie możemy .jeszcze. powetować 

szkód jakie wyrządziła w drzewo- 

stanie naszym brudnica niepaka, 

ofiarą której padło w latach 1923-24 

kilkaset tysięcy hektarów lasu. Nie 

pomogły żadne metody techniczne, 

bo zabrakło naturalnych sprzymie- 

została pomszczona; człowiek stanąłOFIARY, | 

  

„Strzępy Meldunków*, 
„Stowo“ a kodeks karny 

Młoda dziennikarka ze „Słowa”, 

(kol. Koziełł=Poklewska Jadwiga, sta- 

nęła 19 czerwca b.r. przed Sądem 

Grodzkim, , oskarżona o to, że, jako 

redaktorka „odpowiedzialna „Tygod- 
nia Akademickiego" (dodatek tygo- 
A do „Słowa', dopuściła w Nr. 

164 „Śłowa!'.z dn. 15 marca b.r. do 

druku artykuł p. t. „Równoległe - 

storje”, zawierający w. treści swej 

fałszywe i mogące wzbudzić niepo- 

kój publiczny wiadomości o rewolu- 

cjonizowaniu ludności - Polski przez 

rząd i o tem, że w Polsce wśród 
urzędników jest mniej złodziei i а- 
powników, niż w Rosji przedwojen- 

nej, jedynie diatego, że cd po- 

siada mniej pieniędzy na opłacanie 

urzędników. 

Koziełł-Poklewska przyznała się, 
że nie. tylko świadomie umieściła 
wyżej. «wspomniany artykuł w „Ty- 
odniw=Aikaldemickim", ale, że sama 

była jego autorką. 
Natomiast nie przyznaje się do 

chęci szerzenia niepokoju publiczne- 
„go. Twierdzi, że artykuł swój napi- 
'sała pod wrażeniem książki gene- 
jrała Śławoj-Składkowskiego. „Strzę- 

py Meldunkėw“. 
Sąd Grodzki odrzucił to tłuma- 

czenie oskanżonej i skazał ją na 3 
tygodnie aresztu oraz 150 zł. grzyw- 
ny. Skazana odwołała się klo Il-ej 

instancji. W dniu wczorajszym od- 

była się rozprawa. Obronę wnosił 
mec. Z. Jasiński, który przytaczał 
szereg urywików ze „Strzępów Mel- 

duników', oraz wyjaśniał, że ani w 
intencji autora tego dzieła, ani w in- 
tencji wzonującej się na nim oskar- 

żonej Koziełt-Poklewskiej nie leżało 
szerzenie jakiegokolwiek niepokoju 
publicznego i podrywanie zaufania 

oraz rządu. 
Sąd Okręgowy uchylił wyrok I-ej 

instancji i p. Koziełł-Poklewską unie- 
winnił. (In)   

Drugi napad na red. „Słowa” 
Dziś w godzinach popołudniowych 

redaktor „Słowa? Stanisław Mackie- 
wicz został ponownie 'napadnięty. 

W.chwili, gdy wchodził: do lokalu 
redakcyjnego, usłyszał szamotanie 
się poza sobą — obejrzał się i zoba- 
czył jakiegoś osobnika, trzymanego 
przez dwuch posterunkowych P. P. 

Brodowsiki, działacz Z.Z.Z., osławio- 
ny w roku ubiegłym przez swoje 
rewolwerowe wyczyny. na sali Śnia- 
deckich. Posterunkowi przytrzymali 
go w chwili, gdy zamierzał się, na.f 

red, Mackiewicza. Dochodzenie prze- 

ciwiko osadzonemu w areszcie Bro- 

dowskiemu w toku. 

Jak się okazało, był to student USB.' 

Tydzień_Miłosierdzia Chrześcijańskiego | 
poświęcony został ks. Skardze 

, Tegoroczny „Tydzień  Miłosier- 
dzia Chrześcijańskiego', który od- 
będzie się. w dniach ©od.6 do 13 
grudnia, poświęcony, został ks. Pio- 
trowi Skardze.-Z tego więc względu 
prelekcje i odczyty, jakie się odbę- 

dą w ciągu „Tygodnia”, w większej 

mierze poświęcone będą wielkiemu i 

kaznodziei oraz jego  stosunkowi 

wobec miłosierdzia chrześcijańskie- 

go. (m) A 

Zabójstwo w Brasławiu 
WILEJKA. W. dniu 23 bm. o godz, 

18 na ul, Dołhinowskiej. w. Budsła- 
wiu został zabity wystrzałem z re- 
wolweru iacggdy Chocianowicz, 
m-c Budsławia. Kula weszła przez 

usta i utkwiła pr. ie w 

mózgu; gdyż śmierć mastąpiła na- 

tychmiast. Jako podejrzany o doko- 
nanie zabójstwa został zatrzymany 

Kazimierz. Cz о,, student  poli- 
techniki, ywający. »ecnie u 
swej żony nauczycielki, we wsi..Mo- 
tyki, gm. krzywickiejj U  Czepelły. 
zakwestiowano „Browning“ belgij- 

ski z 5 nabojami, Czepelto i 
broń legalnie, Zatrzymany Czepełło 

podał, że użył broni w. obronie 

własnej, ż w. Budsławiu grozili 

mu mieszkańcy tego  miasieczka i 
wsi Polesia pobiciem, a gdy: wracał 
do domu sankami razem ze Stefa- 
nem Jacyną, odaszń go kitos, jak 
również uderzono Jacynę i zerwano 
mu czapkę. Wśród napastników 
znajdował się Chocianowicz i dy 
Czępełło broniąc się w z 
rewolweru, trafił  Chociano'wicza. 
Dalsze dochodzenie w toku. 

Porzucił 7-ro_dzieci 
Michał Kuncewicz z zawodu bla- 

charz.w ubiegłym roku stracił stałe 
zajęcie — nędza.zaczęła zaglądać 

do jego domu. Z żoną żył źle — po 

utracie pracy — porzuciła go zosta- 

wiając 7-ro nieletnich dziec: na o- 

piece męża. Kuncewicz przyjął sub- 

lokatora, ale mimo to nie był w.sta- ° 
mie opłacić mieszkania i groziła mu 

eksmisja. Doprowadzony do rozpa-, 

czy widokiem głodujących dzieci w 
marcu br. spakował tę resztę rze. 

czy, które. mu zostały i opuścił 
mieszkanie udając się na wieś la 

poszukiwania pracy. Dziećmi za- 
opiekowała się policja, Po kilku 
miesiącach: odnaleziono Kuncewicza 
i postawiono go w stan oskarżenia 
za porzucenie dzieci. Sąd' Okręgo- 
wy skazał nieszczęśliwego ojca na 
6 m. więzienia, ale ze jędu na 
istotnie ważkie okoliczności łago- 
dzące zawiesił mu wykonanie kary 
na 3 lata. (In) 4 

Zaopatrzenie bagażu w napisy 
Celem usprawnienia przewozu, 

oraz zapobieżenia mylnemu  skiero- 
waniu łub zagubieniu przesyłek ba- 

gażowytch, pojedyńcze sztuki tych 

przesyłek winne być zaopatrywane 

przez podróżnych w trwałe napisy 
ze wskazaniem nazwiska podtóżne- 

go, jego adresu i stacji przeznacze- 

nia. 

W. razie braku tych napisów, |dla/ 
udogodnienia podróżnym, ikolejoiwe 

ekspedycje bagażowe ą na żąda- 
nie podróżnych w swoim zakresie 
zaopatrywać poszczególne sztuki 
bagażu w trwałe napisy na specjal- 

ty przewidzianej w taryfie, to 
po 10 gr. za sztukę, 

jest 

a 

do polskich, warstw urzędniczych; 

rzeńców człowieka w walce z owa- 

dami — ptaków. 'Ten ii temu podob- 
ne wypadki zmusiły rządy. państw 
do nadania ikwestii ochrony ptaków 

charakteru akcji zbionowej. New 

„Jorku powstał Międzynarodowy Ko- 
mitet Ochrony Ptaków, zrzeszający 

32 państwa w tem również i Polskę. 

Zaczęto tworzyć rezerwaty, uświa- 

damiać społeczeństwo o konieczno- 

ści rołztoczenia opieki nad ptakami, 

Axel Munke w „Księdze z San, 

Michel“ pisze o „ptasiej wyspie”, 

Capri, i odtąd Capri ta doniedawna 

katownia ptaków staje się dla nich 

najouiowniejszą oazą, gdzie mło- 

dzież faszystowska otacza ptaków 
troskliwą opieką. 

Polska, jako kraj rolniczy, we 

własnym, dobrze zrozumianym inte- 

resie, sprawy ochrony ptaków lelkce- 

ważyć nie powinna. Wprawdzie po- 

czyniono już pewne doniosłe w tej 

dziedzinie zarządzenia, ale noszą 

one dotychczas przeważnie tyliko 

charakter oficjalny, urzędowy i są 

najczęściej traktowane jalko coś na- 

rzuconego z góry. Do sprawy zaś 

„ptasiej” w ten sposób podchodzić 

nie można. Tu potrzeba serca, ludz- 

kiego uczucia litości dla tych bra- 

ciszków miłych jak nazwał ptaki 

św. Franciszek z Asyżu. Stoimy w 

obliczu nadchodzącej zimy, w opu- 

stoszałych ogrodach pojawiły się 

pierwsze gromadki gili, szczygłów, 

sikorek. Świergot ich rozjaśnia mar- 

twotę dni zimowych, jako symbol 

wiecznie trwającego życia. Ale zie- 

mia już zaśnieżona, osypały się. z 

drzew nasiona głodne ptaszki 

potrzebują naszej pomocy i tego siką- 

pić nie powinniśmy. Garstka ziarna, 

trochę okruszyn chleba ręką życzli- 

wą rzuconych, pozwolą skrzydlatej 

rzeszy na przetrwanie ciężkiej dla 

niej pory. Wzorem roku ubiegłego 

Zarząd Miejski ustawił domki-kar- 

miki dla ptaków w ogrodach miej- 

sikich, Wierzmy, że ptaki, które tam 

pożywienia szukać będą, nie dozna- 

ją zawoklu. 
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Listy do Redakcji 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie prrsimy o łaskawe zamiesz- 

czenie w poczytnym swym piśmie następu- 

jących słów kilkų naszego wyjaśnienia: 

„. Klub Rądziecki Bloku Odrodzenia Go- 

spodarczego Wilna, do którego zaszczyt 

mamy należeć, na swem postedzeniu w dniu 

25 listopada b. r. wyniósł uchwałę, opubli- 

kowaną następnie w prasie, a potępiającą 

zajścia, uliczne, których widownią było w 

astatnich czasach paszę, Wilno i upatrującą 

ich źródła w znanych. wystąpieniach. mło- 

dzieży akademickiej, na jej akademickim 

\ terenie. 

Solidaryzując się całkowicie z potępie- 

miem ekscesów ulicznych, wobec których 

zresztą, w ich fragmencie, dotyczącym na- 

„padu na mieszkanie J. Magnificencji Rek- 

tora, zajęło potępiające stanowisko 48 or- 

ganizacyj akademickich, nie widzimy się 

w możności czynienia za nie odpowiedzial- 

ną młodzieży, popierającej swe postulaty 

akcją bierną, w swem założeniu sprzeczną | 

z ekscesami, 

Raczy Szanowny Pan Redaktor przyjąč 

wyrazy poważania. 

Wilno, dnia 26 listopada 1936 r. 

RADNI MIASTA WILNA: 

(-) Baturo Stanisław, (--) Grontkowski 

Stanisław, (—) Juchniewicz J, (--) Kiel- 

muć M, (—) Luboński Kazimierz, (2) Ło- 

jewski Wi., (—) Skarżyński Adam, (—) Wit- 

kowski F, (—) Chrystowski Stanislaw, 

(-) Gagis Antoni. 

SPRAWA ZIELONYCH JEZIOR. 

Szanowny Panię Redaktorze! 

Uprzejmie proszę © umieszczenie 

podało oświadczenia. W. dn. 20 

b.m. została umieszczona w pańskim 

poczytnym_ piśmie wzmianka p. t. 

„Brońmy Zielonych Jezior”, — 
zmiance tej autor pod pseudonimem 

„Wycieczkowicz“, nie znając stanu 

faktycznego, pisze, że właścicielka- 

staruszka rąbie drzewo, a jak wyni- 

ka z tekstu wzmianki, drzewo te zo- 

staje spławiane do Wilna. 

Oświadczam więc, że właściciel- 

ką nie jest staruszka, t. j. ja, gdyż 

jestem tylko wierzycielką folw. „U- 

stronie", właścicielką natomiast jest 

pani T.-Untolis, z domu Mańkowska, 

która to rąbie las ze swoim plenipo- 

tentem. Z powodu tego, że jestem 

| 
| 
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  wierzycielką tego folwarku i z po- 

śdyż. wyrąb, drzewa szpeci   
|leńskich, kilkakrotnie zwracałam się 

„do „Ochrony lasów przy Woj. Urzę- 

(dzie Ziemskim”, ale wyników do- 
| tychczas mie ma żadnych. Autor 

więc nie ma podstaw żadnych do 

"nych nalepkach za pobraniem opła- pretensji do narzekania na mnie, 
Z poważaniem 

Helena Bobrowska. 

wodu, że czyni to szkodę estetyce, ; 

teśo miłego zakątka okolic ke aj 

e 

Kronika 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Przeważnie pochmurno, mglisto, z drob- 

nym śniegiem, zwłaszcza na południu kraju. 

Mroźno. Słabe lub umiarkowane wiatry 

z kierunków wschcdnich. 

Z MIASTA. 

— Program Tygodnia Przeciw- 
pożarowego. 29.Х1 1936 — ШОС:Е 
sta Msza św., celebrowana przez J.E. 

Ks. Biskupa Michalkiewicza w: ko- 

ściele św. Jana o godz. 10-ej; 6.XII 
1936 — o godz. 12.30 — poranek 

muzyczny w teatrze „Lutnia“. 
W Tygodniu Przeciwpożarowym, 

który trwać będzie od 28.XI do 4,XII 

1936 r., zostaną wygłoszone odczyty 

i pogadanki w radio, w kinach i tea- 

trach, oraz sprzedaż nalepek okien- 

nych i znaczków na dochód O.P. S. 

— ślizgawka na placu Łukiskim. 
O. kilku dni prowadzone są prace 

przygotowawcze do urządzenia śliz- 

gawki na b. rynku Łukiskim. Śliz- 
$awika otwarta zostanie w połowie 

grudnia r.b. (h) 
— Tor saneczkowy dla dzieci 

szkół Na górze Boufłałowej urzą- 

Išzany jest tor saneczkowy; dla dziec) 

szkół powszechnych i średnich. Od- 

danie toru saneczkowego nastąpi 

około połowy grudnia. (h) 
LENS RAKEDEOZDĄC 7 DL 4 17 

  

bultsdsii kostek bulionówych 

Know 
Bulion z tych kostek podobny Jest 
w smaku do domowego -rosoru.       

SPRAWY MIEJSKIE. 

— Podział stypendiów miejskich. 

Zarząd miejski w tych dniach rozpa- 

trzy podania studentów i uczniów 

szkół średnich, ubiegających się o 

stypendja miejskie: Podań wpłynęło 

400, zaś stypendja są tylko 2. Jedno 

50 zł, miesięcznie «dla studenta i dru- 

gie 30 zł. dla ucznia szkół śre- 

dnich. (h) : ‘ 
SPRAWY AKADEMICKIE. 

— Staraniem Sod, Mar. A-ów, 

przy udziale Sudalicji Mar. A-czek 

i A, K. Misyjnego, zostanie ozngani- 

zowana „Sobótka sodalicyjna“ dnia 

28.X1 1936, o godz. 18 (6 wiecz.). 
Wstęp wolny dla członków. 

‚ — Przedstawienie akademickie 

p. t. „Tempo 120“ odbędzie się w 

teatrze na „Pohulance” w środę, dn. 

2.XII br. Sprzedaż biletów, ze wzglę- 

du na utrudniony dostęp do łokalu 

А. 7. $., ddbywač się będzie со- 

dziennie, za wyjątkiem niedzieli, w 

kasie teatru na „Pohulance“ od godz. 

12—14-ejj w dniu przedstawienia 

ponadto od 18—20-ej. Bilety mažina 

tymacji akademidkiej. 
Z ŻYCIA STOWARSZYSZEŃ. 

— „Caritas“. Dnia 29,XI, o godz. 

18-ej, w šali O.O. Karmelitów, ul. 

Ostrobramska 12, odbędzie Się walne 

zebranie Wydziału „Caritas” parafii 

Ostrobramskiej. W programie mię- 

dzy innymi przemówienie dyrektota 

Archidiecezjalnego Instytutu Rady 

„Caritas“, p. Tadeusza B.reckiego. 
— Bractwo Sceny Kat. im. św. 

Genezjusza niniejszym komunikuje, 

trzech alktach 
Wejście — ml. 
wzgórza). 

‚ . „Wśród: burzy”. 

ак omierska 1 (od 

rb, o godz. 12.15, w sali parafjalnzj 

kościoła św. Jakuba w Wilnie odbę- 

dzie się walne konstytucyjne zebra- 

nie Stowarzyszenia Dobroczynnego 

pod nazwą „Kasa Bezprocentowa” 
przy parafji SS. Ap. Filipa i Jakuba 

w Wilnie z następującym porząd- 

kiem dnia: ? 
1) zagajelnie; 2) wybory przewod- 

niczącego zebrania, asesorów i sė- 

kretarza; 3) sprawozdanie komitetu 

organizacyjnego; 4) odczytanie sta- 

tutu Stowarzyszenia; 5) ry 

członków zarządu i komisji rewizyj-   
| 

  

wilenska 
nej; 6) wolne wnioski. 

Uwaga:' przed rożpoczęciem ze- 

brania w sali posiedzenia będą przyj- 

mowane zapisy na członków Stowa- 

szenia. 
RÓŻNE. 

— „Wilnianie, poznajcie Wilno”. 

Straż Pożarna — znamy ją wszyscy 

dobrze — widzimy często jej czer- 

wone samochody na ulicach miasta, 

czasem widzimy ją przy pracy — ale 

prawie nikt nie zna jej pracy co- 

dziennej — ciągłego ńapięcia — sta- 

łej gotowości do ratowania życia i 

mienia bliźnich. 
Zw. Propag:* Turyst. organizuje 

swą najbliższą: coniedzielną wycjecz- 

kę w dn.'29.XI rb. do Straży Pożar- 

nej. Zbiórka w ogródku przed Bazyr 

liką o gadz. 12-ej. 
Wycieczika ta staje się tembar- 

dziej aktualną, że zbiega się z termi- 

nem rozpoczęcia „Tygodnia Polžar- 

Iniczego“. 

— Z życia „Sokoła”, W niedzie- 

lę, dnia 29 listopada r. b., o godzinie: 

18-ej, w. lokalu własnym (Wileńska 

10) odbędzie się sokoli publiczny po-   

nabywać jedynie za okazaniem legi- 

że w niedzielę (29 b.m.), o godz. 6.30 

'wielcz. zostanie odegrana sztuka w 

— Zebranie Stow. „Kasy Bczpro- 

W |centowej”, W. niedzielę, dnia 29.X1. 

kaz grup gimnastycznych: druhen i 

druhów, oraz młodzieży sokolej męs- 

kiej i żeńskiej. W ramach programu 

złdżą się: ćwiczenia wolne oraz ćwi- 

czenia! na przyrządach poszczegól- 

nych grup. — Wstęp wolny. 

WYPADKI. 
Dyszlem po głowie. Na rynku Łukis- 

kim wóz włościanina Jana Czurlanisa, z gm. 

trockiej, najechał na 37-letnią Stefanię: Mi- 

chałowicz (Zwierzyniecka), która, uderzona 

dyszlem, tiległa wstrząsowi mózgu. Poszko- 

dowanej udziėlono pierwszej pomocy lekai- 

skiej. (h) 

— Wypadł z łodzi. Wczoraj w połu- 

dnie, w czasić  przepfawiamia się łodzią 

przez Wilję, koło Zakretu wypadł z łodzi 

49-letni Piotr Kumczak (Zakretowa 17). 

Kurczaka wyłowiono w odległości kiłku- 

/nastu”mietrów od miejsca wypadku. Zupeł- 

nie wyczerpanego i zmarzniętego Kumczaka 

skierowano do szpitala. (h) 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Nagły zgon. W mieszkaniu przy ul. 

Stefańskiej 33 nagle zmarła 28-letnia Kata- 

rzyna Urbańska. Zwłoki zabezpieczono do 

dyspozycji Władz śledczo-sądowych. (h) 
ZA SR 

Ofiary 
złożone w Admin. „Dziennika Wileńskiego'* 

|na opłatę załegłości czesnego dla studen- 

tów chrześcijan Polaków U. S.B. 

Z. A. Bądzkićwiozowie zł. 5%—; F. B. 

zł 5—; E. S. zł. 5—; S. M. zł. 2—; Piotr 

KA ił zł. 3— 
* * 

1 A. L. d. 3— dla najbiedniejszych. M. 
| Zapaśnikowa zł, 1— dla najbiedniejszych. 

Zofia Ruśżećka dla b. nauczycielki zł. 2—. 

, Bezimiennie zł 10.— na kupno maszyny 

dla A. J. Z. Jankiewiczowa zł. 2— na 

kupno maszyny dla A. J. Wład. Świtycz 

zł 1— i A.H.zł. 11— dla samotnej sta- 

ruszki, Z. S$. zł. 1— i M. T. zł. 1— dla 

samotnej staruszki. Asz. zł. 2.— na pomoc 

zimową dla bezrobotnych. 

WRZENIE NA _ DALEKIM 
WSCHODZIE. 

     

Zcmordowanie żołnierza japońskiego za- 

ostrzyło sytazcję na Dalekim Wschodzie. 

Angielski policjant prowadzi przez główną 

kwaterę wojsk japońskich w Szanghaju 

chińskiego żołnierza, podejrzanego o współ- 

udział w morderstwie. 

Zmiana na stanowiskach starostów 
NOWOGRÓDEK. Z dniem 30 bm. 

mianowany został starostą powiato- 

wym w Nowogródku p. Adam Kazi- 

mierz Milewicz, dot zasowy i 

spektor starostw w Urz 

wódzkim Nowogródzikim. 
P. Jozef Siellawo, 

im- + 

ie Woje- 

starosta powiatowy w Nowogródku, 

custał przeniesiony w stan spo- 

czynku. 
Wicestarostą w Niešwiežu mia- 

nawany został p. Wiładysław Górski, 

| referendarz Starostwa  Powiatowe- 

dotychczasowy go w Brasławiu.
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Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohulance. Dzisiaj 

i jutro o godz. 8.15 powtórzenie ostatniej 

nowości repertuaru komedii „Tempo 120“. 

Jutro na popołudniowem przedstawie- 

niu o godz. 4.15 po cenach propagando- 

wych, ukaże się już po raz ostałni, wspa- 

nóale wystawione poetyckie arcydzieło Fr. 

Schiłlera „Intryga i miłość”. 

W końcu przyszłego tygodnia dana bę- 
dzie nowa premiera teatru, subtelna kome- 

dia psychologiczna pt. „Oto kobieta" zna- 

komitego pisarza angielskiego W, Somerset- 
Maughama. Osią akcji niezwykle interesu- 

jącej komedii jest oryginalne zarysowany 

konflikt miłosny między mężczyzną a ko- 

bietą, a niezłomnym charaterze. Nowość 

repertuaru teatru, grana na scenach pol- 
skich, dzięki trapującej treści i popisowym 

rólom, zyskała wielki sukces artystyczny i 
powodzenie u widzów. Nowa premiera te- 

atru znajduje się w reżyserskiem opracowa- 

niu dyr. Szpakiewicza, w obsadzie  czoło- 
wych sił zespołu z p: Żmijewską w roli ty- 

tułowej. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia*, Ostatnie 
występy Elny Gistedt. „Frasguita“ po ce- 

nach propagandowych. Dziś o godz. 8.15 w. 

świetna op. Lehara „Frasguita“ 
naną E. Gistędt w roli tytułowej, 

— Popołudniówka niedzielna w „Lut- 
ni”. Jutro o godz. 4 pp. „Frasquita” po ce- 
nach propagandowych. W. poniedziałek z 
powodu kończących się występów E. Gi-, 

stedt, „Frasquita' po raz ostatni. 

- „Dokoła miłości” w „Lutni* We 

witorek najbliższy premiera op. Straussa 
„Dokoła miłości” z Z. Lubiczówną w roli 

" głównej. Reżyseria K. Wyrwicz-Wichrow- 
skiego. Przy pulpicie M. Kochanowski. 

— Występ tancerki hinduskiej Nyota 
Inoka w „Lutni” W przyszłym tygodniu 

z miezrów- | 

|programu rewiowego p.t. „Melodie Wilna”. 
Codziennie dwa przedstawięnia: o godz. | 

6.30 i 9.15 

/ zakotar studio. 
Artyści Angielscy przed polskim 

mikrofonem. 
W koncercie muzyki kameralnej 

28 listopada o godz. 21.000 wystąpi 

rotonem Polskiego Radia dwoje  arty- 

stów angielskich: wiołonczelistka Thelma 

Reiss i pianista John Hunt. Artyści wyko- 

mają dwie sonaty na fortepian i wioloncze- 

łe: A-Dur op. 69 — Beełhovena i sonatę 

Debussiego. Sposób grania- i, interpretacji 

Anglików, posiadających dużą tradycję i 

kulturę koncertową, zainteresuje bez wą- 

tpienia szeroki ogół radiosłuchaczy. 

„Те 4' przed mikrofonem. 

Do najulubieńszych zespołów reveller- 
sów, należy obecnie zespół kobiecy Wandy 

Vorbond, występujący pod nazwą „Te 4'. 

Zmają je dobrze zarówno dorośli jak i mali 
radiosłuchacze, Jeszcze jedną okazję usły- 

dn 

przed 

ni 

  

będą mieli słuchacze dn. 28 

1 

Polskiego. Radia. 
„W wieczór św. Andrzeja” 

słuchaczy zagranicą.   
Opracowali ją Stanistaw Roy & 

„(którą Polskie 

szenia piosenek w wykonaniu tego zespołu 

listopada o 

godz. 19.30. Program obejmuje piosenki o 

lekkim, rozrywkowym charakterze. Ponadto 

w koncercie da się słyszeć Mała Orkiestra 

— dla polskich 

Nasi rodacy zagranicą lubią wspominać 

stare, polskie obyczaje i obrzędy. Dlatego 

łteż Polskie Radio chce im opowiedzieć o 
, miłych i wesałych obrzędach w wigiłię św. 

'Andrzeja Audycja dn. 28 listopada (o godz. 

19,00) nosi tytuł „W wieczór św. Andrzeja". 

Zygoant | 

„Telefon usprawnia życie” Audycja Hemara 
w radio. | 

Telefon stai się popularnym rekwizy- | 
tem na scenie już od dawna. Autorzy ra-. 
diowych słuchowisk również dość często i! 
chętnie z niego korzystają. Świetny satyryk, | 

Marian Hemar idzie dałej W jego „Weso- 
tei Syrenie' pt. „Telefon usprawnia życie”, 

Radio nada 28 listopada o 

godz. 22.00 — telefon staje się osobą dzia- 

łającą, główną sprężyną działania. Ostrze 

satyry znakomicie podkreśla „Blaski i cie- 

nie" współżycia z telefonem, który podobno 

„usprawnia życie, zbliża i przyśpiesza”. 

Polskie Radio wiłno 
Sobota, dnia 21 listopada 1936 r. 

6.30: Pieśń. Gimnastyka, Muzyka. 
Dziennik poranny, Informacje i giełda rol- 
nicza. Płyty. Audycja dla szkół. 11.57: Czas 
i hejnał. 12,03: Koncert. 12.40: Listy dzieci 

omówi Ciocia Hala. 12.50: Dziennik połu- 
dniowy. 13.00: Koncert życzeń. 14,30: „O 

tem jak czas zasnąl“ — słuchowisko dla 
dzieci. 15.00: Wiadomości gospodarcze. 

15.10: Koncert reklamowy. 15,25: Życie kul- 

turalne miasta i prowincji, 15,30: Codzien- 

my odcinek powieściowy. 15.40: Płyty. 16.05; 

Skrzynka: techniczna. 16.15: Koncert  or- 

Kiestry Wileńskiej. 17,00: Koncert solistów. 

17,50: Przegląd wydawnictw. 18.00: Poga-! 

danka aktualna, 18:10: Wiadomości sporto- | 

is 18,20: Piyty. 18,50: Pogadanka aktu- 

alna. 19.00: Audycja dla Polaków z zagra-ł 

ńicy.. 19.30: Mała oritiestra. 20.30: „Nowa- | 

ści literackie" 20,45: Dziennik  więczomy. | 
20.55: Pogadanka aktualna. 21.00: Koncert ! 

kameralny: Thelma Reiss i John Hunt. | 

121.30: Łódzka orkiestra sałonowa, 22.00: ) 

„Telefon usprawnia žycie“ 22,30: Płyty. 
22,55: Ostatnie wiad. dzien. radiow. 23.00: 

  

to budowę 

    

ее ее 

Nowoczesna wędzarnia ryb 
nad Naroczem 

Przed paru miesięcąmi rozpoczę- 
ńowioczesnej 

ryb nad jeziorem Narocz. 
wędzarni 

Wędzarnię. budują rzemieślnicy 
wileńscy w/g współczesnych wyma- 
gań technicznych. Ustawiono już 8 
pieców do wędzenia sieławy 
czańskiej. 

Będzie to druga 
czesna po puckiej wędzarnia. 

całkowicie Roboty 

naro- 

wędzarnia 
zostaną w końcu śrudnia rb. Z po- 
czątkiem stycznia 
pocznie pracę. 

Zaznaczyć należy, iż przez 
dowanie  wędzarni 
podniesie się znakomicie produkcja 
ryb -naroczańskich, gdyż dotychczas 

roz- 

zbu- 
nad  Naroczem 

Wiłeńszczyzna jak i inne dzielnice 
nowo i jedyna 

zakończone 

  

j Falkowski. W audycji tej usłyszą nasi ro- 
dacy zagranicą szereg miłych i barwnych 

obrazów słuchowiskowych, urozmaiconych 
Zakończenie programu. 

Polski były poprostu pnzeładowane 
proldukcją wyrobów 
twy. (h) 

rybnych z Ło- 

  

    

| 
1 

odbędzie się jedyny występ tancerki hin- ' muzyką, w których przedstawione będą beze botnyza 

"duskiej „Nyota Inyoka, która budzi „po- , charakterystyczne przepowiednie i a Nanas nie kmuins | NOW 
wszechny zachwyt. /jakie młodzież czyni w ten wieczór. Au- R. ° 

— Teatr Literacko - Artystyczny „No- dycja nadana będzie z Rozgłośni Požoai sowie | odwód oddziały a A główną ulicą Jerozolimy, maniłestując potęgę 

wości”. Dziś (sobota) przedostatni dzień skiej. } fuakaz sumienia. | oręża angielskiego, 

  

CASINO | Dziś premiera! Początek 
' o g. Ż-ej 

"m czełe s JE L I Ss SZA „L A N'D ! 

  

Wspaniały film egzotyczny 

Człowiek dwóch światów 

  

ŻWIĄŻEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW 
BUDOWLANYCH „PRACA POLSKA' 

prosi właścicieli nietruchomości o popie- 

ranie członków i zatrudnianie ich przy 
remontach domów i innych pracach budow 

1апусЬ, Poleca mularzy, zdunów, murarzy, 
stolarzy, cieśli i t. d. 

Zarząd Zw. Zaw. „Praca Polska”. 
Wilno, al. Mostowa 1. 

    

[Wina do Mszy Świ stel] 
E. Wentosa Tarragona (Hiszpania) 

Zaprzysiężony nadworny dostawca PAPIESKI 
3/4 litra 4.90. 

zee ZWIEDRY 

  

Wysyłam pocztą i. kołeją 

PAN roi DZIŚ Genialny Vallace BE "E RY 

Wilna, Wileńska 36, 
telefon Nr. 12-24. > ŃSKI 

    

  

  

CIA 

  

    

TYLKO P.P. STU- 

  

Nad. program: Bodatek i aktuaija. Sala dobrze ogrzana. 3 pork A ża, DENTOMI | : 

JEDYNA KAMAN Powój aan w WILNIE chrześcijańska hurtownia ! ka“ przy wi 

uEce „. J. MALICK A CZYTAJCIEL . """":‘.““ь“… з 
“ ROZPOWSZECH- ||] pomóżmy $ |" D. H. „ODYNIEC" je Dr: NIAJCIE PRASĘ NAUKA 3  sliżnim į 

(składy detaliczne przy ul. Wielkiej 19 i Mickiewicza 6 - NARODOWĄ © BYŁA NAUCZYCIEL. 
poleca 
w- Wilnie. 

е detalicznie i hurtowo po cenach najniższych 
dwa wysyłamy za pobraniem. Urzędnicy 

eo kredytu orderowego. Bo dnia 1 grudnia wes 

  

  

UUUAUID 
  

  

w swoim naj- Wo Całkowity reportaż z przyjęcia Naczelnego Wodza "DEUTSCHEN | „STARUSIKA = 
większym prog Armii Polskiej przez Armię i Naród zee Sprach-Unterricht rzędniku, bez sposobu 
filmie ! TYLKO U NAS oraz Wręczenie buławy marszałkowskiej Śmig- |srteilt billig ez do życia, prawie bez 

4emu- Rydzowi je jako też wspaniały Dodatek kolorowy z: pa 70 a as 

M A Pocz. o 12-ej Najwieksxa rewelacja šwiata filmowego | _Film, który uvazuje : — |№ zona i życie, 
R 3 Geniałn 0s| 2 STUDENT Łaskawe ofiary przyj- 

Ostrobramska | Šanis JOE BROWN е HELIOS niezbadane drog! miłości... hee r|guje admiais, „Dz 
= specjal eūsk:" 05! 

ność przedm. humani-|w. 1, da „Samotnej“. w komedii sportowej peinej zabaw- 
nych sytuacji, gagów i pomysłów 

Na widowni sałwy śmieci 
i aktualne dodatki. 
ceny: Balkon 25 gr., parter 

„Polskie Kino 

ŚWIATOWI 
Miakiowie-x * 

W rol. gł. 

  

lu. Prasa filmem zachwycona. 
KŁOPOTY SPORTOWCA 

Nad program: Kolorowy, rysunkowy 
. Celem R boowenia naszego kina NY, aż do odwołania 

54 gr. na wszystkie seanse. Pocz. o 4-ej, W 

Dziś pora: pierwszy w Wilnie czarująca 
symfonia miłości 

„Miłość cygana" 
Ernest Vedas Greta Thelmer I Paweł Vincenti 

Nowe romanse cygańskie! Humor! Sentyment! Bogata akcja! 
Nad Program aktualia 
  

  

  [o 
WINA wytwórni 

W. OSMOŁOWSKII, 
SĄ STARE, LEŻAŁE, MOCNE 

Poleca się WINO „MIESZANKA JAGODOWA" 
DO NABYCIA W SKLEPACH WINNO - SPOŻYWCZYCH ** 

PRÓBOWAŁ TEN PRZEKONA SIĘRE "sg 

  

E dai Снр 
  

Uprzejmie zawiadamiam 
że mając na uwadze 

    

  

W. JUREWICZ мк 

  

  

sob. niedż: od 12 

    

Kain i Mabel: 

STUDENT U.S.B. 
udziela korepetycji w 
zakresie gimnazjum i 
szkoły powszechnej, 
specjalność łacina. 

Adres: Robert Lipski, 
Pióromont 12 m. 6. 

2243) 

  

83—2 

KA (70 lat), zostaje w 

skrajnej nędzy, przy- 
miera z głodu i chło- 
du — błaga litościwe 
Serca © pomoc, choć- 
by najmniejszą. Adres 
w admin, „Dz, WiL“ 

NA MASZYNĘ 
dla matki 7-ga dzieci 
zebrano zł. 55— Upa- 

Edi Ir ag a 
POSZUKiW. lnie wzięto; do całko- 

(l i i 4 bl pas M . Poemos ee eee tė4 Lriioj zapłaty brakuje 
„adobycie QI on (U ĖS NIANIA >. (JES SE ASC RaS 

I l ę serca WYCHOWAWCZYNI |simy_laskawy oe. 

Muzyka Harry Waraen. 
  

  
  

      

  
  

  

      

kuje posady do 
dzieci lub do pomocy 

  

      
  

  

ženie w zebraniu bra- 
kującej sumy. Lask.0- 

      
ы Nad program: Atrakcja Ai I aktualia. Seanse: 4, 6, 8 i! 10.5|Pani = szyciem; a fiary do administracji 

i rekomendacje.  Wię: WiL* lub L 
| : zienna 10, m. 5. A dół pow 

Chrześcijańska KUPNO Fortepian BUCHALTERJI s ^ 
2 DZIERŽAWY gruntownie naucza b. MAS 3 ł SPRZEDAŻĘ pa adi pięknie : : d diowe želaz- 

prokurent poważnegoj "W WiLNO, POLSKI DOM || = Tenai Sa banku, zagranicznego. |ne_ drzwi do muru, 07 
4 13 do 4 miesięczna na- y sprz. 5 1 ZDROWE [S | ŚDZIEŻÓWY AL MIR Gł. Sawicz 11 m. 11. * POSZUKUJĘ uka umożliwi « samo-|m 25 cm X 1 m 40 cm; 

Sosa. na. |kiosku do wydzierża- dzielną pracę. Sporzą-|$rubość: 5 i 13 m/m; 
Wilno, pniu, 5 km od Ignali- | wienia w śródmieściu.|dza bilanse, zakłada| obramowanie 20 m/m; 

ul. Wielka 24. | na, sprzedam zaraz. d Oferty w admin. -„Dz.|księgi handlowe. Ulica zamek wewnętrzny i 
Wilno, 3-go Maja 7, Spize am Wil.” pod „H". Beliny 5 m. 1. |na 4 zasuwy. ul Ko- 

и Р li“ Wawa m. 9. Steekiewicz — |okazyjnie przedsiębior-|, i — ее |narskiego 3-a m, 4, u 

wygodę i korzyść Szzhlijente оаар НО НО i MRNA Vas is 
gruntownie przebudowałem lokal, ulepszy- į GSKIE;, ILokomob; le Oferty nadsyłać do i POKOJE į у į DWOJE DZIECI, 
łem i unowocześniłem warsztat, co pozwala ||| Uczniowskie., || jAdm. „Dz. Wil.” pod] ***** * starszy 2-gl rok chory 
sprawniej i szybciej obsłużyć W.P. Jedno- | Dział w ruchu, w dobrym (Solidna). 1 m ma gruźlicę kości, sa- 

j cześnie "z o wszelkiego ro- Obstalunkowy. | stanie, o sile 24 do 45| —— A Pokój DEKORATORKA e: nie 

wów AA, ‚ mommimi KOUL, przewoźnej,. po- z osobni jści Inoś stawyj Boga Faroe, pass 

zegarmistezawskich |. jabilerskich Name) Cebull | mezem Gzy senas A dost aa 
pierwszorz takto Im io ia: |pietruszki, fasoli, kilkalnemu lokatorowi do|mówienia tylko do And dE Eby, 

Wilno DAJ GROSZ NA FUNDUSZ О. _‘5".…0 ‹Ёчд wagonów sprzedam. O- se ke ŽD Zygmuntow-|chrześcijańskich. Wa- day: AE u Wdowy 3 
* 5—4. 11-72.|ferty „PAR pa Dozorca wska- |runki dogodne. Zgłosze 

kiewicza 4 OBRONY NARODOWEJ. |Z. Ruszczyc.  218—2|pod „5-8, 109" 229(2)|uia do Rdm. „Dz. Wi!.” Z-giem dzieci” do Ade 
-— ministracji „Da. WIL'; 

Rz MAIST 

  

  S TAS TK IKS VTEK INS XXI    

ADMINISTRACJA: Wilno, ul, Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcanie, 4 odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową tł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, tugranicą «! 6— 

CENA OGŁOSZEŃ: ta wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5iam.) 40gr. Komunikaty rł.1-— ra mm. jednoszp., iekrologi 30 gr., za tekstem (10łam.) 15gr. Drobne ogłoszenia w dziale, ogłoszeniowym za słowo 

ał. 0.15, ałowa tłuste uł. 0.25. Kronika redakcyjna i komunikaty за wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia oyfrowe |' tabelaryczne o 25% drożej. Dla Asetekoaorch pracy 50*%/ miski. Adminiztracja rastrzegi prawo 

sobie Pay terminu esi 1 ogłoszeń | nie „mase zastrzeżeń miejsca, : 

  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. Drukarnia A. Zwie 

  
wj 

Odpowiedzialny redaktor: STANISŁAW JAKITOWICZ,


